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szości zaniechają w tćj chwili widoków swych 
OGŁOSZENIE dla, przeprowadzenia wyborów bezpośrednich? 


na „CZĄS* Bynajmnićj, bo to konstytucyi naprzód nie 

zmia 1870 zmienia, a powtóre nikt przypuścićby nie 

pior eey mógł, żeby p. Giskra wyrzekł się myśli, na 

i i ie, miesięcznie którćj opiera się cały jego systemat rządowy 

za: SE KB. Mar æ na przyszłość, która jest, jak się z postępo- 


wania jego wydawało, alfą i omegą widoków 
centralistyczno-liberalnych. Czy można uwie- 
rzyć w kierunek pojednawczy iaaugurowany 
przez gabinet, w którymby zasiadało pięciu mi- 
nistrów, którzy się porozumieli, zawsze chwi- 
lowo, co do postępowania względem rezolu- 
cyi galicyjskiej, i to niewiadomo w jakich 
granicach, z trzema kolegami; ministrów o 
których wiadomo, że się z Czechami ukła- 
dać nie chcą, a nawet nie mogą z powodu swej 
przeszłości? Wszystko więc pozostałoby: jak 
dawniej, byłaby tylko jedna tranzakcya wię- 
cej. A niedoprowadziłaby ona do żadnego in- 
nego rezultatu, jak tylko do zawieszenia prze- 
silenia ? 

Miałażby monarchia być tak słabą, aby 
już żadnego więcej stanowczego kroku w kie- 
runku rządowym uczynić nie można? Nie 
chcemy tego przypuszczać, a jednakowoż po- 
rozumienia tego nie uznajemy za zupełnie 
nieprawdopodobne. Gdyby nastąpiło, sprowa- 
dziły je zapewne względy chwilowe, nie bę- 
dziemy przesądzać , jak dalece polityczne 
a zwłaszcza dla monarchii korzystne, ale te wła- 
Śnie względy, któreśmy mieli na oku mówiąc 
przed parą dniami o trudnościach, przesiłeniu 
w Wiedniu towarzyszących. 

Konstytucyonalizm w Austryi, jest taki, iż 
zdaje się, że nawet przesilenia ministeryal- 
nego w nim być już nie może bez gwałto- 
wnego wstrząśnienia. Nie można go narażać 
ani na zmianę kierunku w rządzie, ani na 
rozwiązanie w parlamencie. Jeżeli prawda, 


co piszą, że hr. Beust głównie za owem po- 
rozumieniem się w miuistezstwie obstaje, czyli 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 
i półrocznie, kwartalnie, * miesięcznie, 
o Ba gr. 19.  złr.G— zr. 8 25. 
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Rok który się kończy z dniem dzisiejszym, 
w którym więc po raz ostatni na tem miej- 
scu piszemy, nosił na sobie przeważnie cechę 
tranzakcyjną. Nie potrzeba wstecznego jakto 
mówią rzutu oka na przebieg wypadków w 
nim dokonanych, nie potrzeba odwoływać się 
ani na sprawy obchodzące politykę ogólną, 
ani na sprawy że tak powiemy wewnętrzne 
szczególnych państw, aby módz twierdzić, że 
wszystkie jakoś w tym roku załatwiały się 
chwilowo, nie sprowadzały ani wojen ani 
wstrząśnień — ale układały się do czasu. Nie 
ukończono żadnćj kwestyi, zawieszono lub od- 
łożono wszystkie. Nie chcemy też wcale po- 
wiedzieć, aby istniała zgoda, właśnie dla te- 
go, że zachodziła tylko tranzakcya ciągle i 
wszędzie. Zgoła rok ubiegający, był prawdzi- 
wem ogniwem epoki, w którćj żyjemy, epoki 
przejściowćj, i powiedzieć można, że ją prze- 
dłużył nie przybliżywszy bynajmnićj jej kresu. 

Ostatnie wiadomości jakie nam w tym ro- 
ku przychodzą z Wiednia, tę samą tranzak- 
cyjną przedstawiają stronę. Gdyby przyjść 
miało do porozumienia między mniejszością a 
większością ministerstwa, czy dla tego zmie- 
niłaby się w czemkolwiek sytuacya?  Zara- 
dzonoby tylko przesileniu na "dzisiaj. Jeżeli 
bowiem położenie obecne jest rzeczywiste, je- 
żeli jak utrzymuje mniejszość, rząd nie może 
nadal zachować dotychczasowego kierunku 
bez przyprawienia monarchii o szkodę, jeżeli 
kon'tytucya, jak orzekła mowa tronowa, nie 
otrzymała koniecznego powszechnego uznania, 
jeżeli tylko na pojednawczćj drodze znaleść 
się mogą środki zaspokojenia żądań ludów, 
które się o wymiar sprawiedliwości na kon- 


to oczywistym dowodem, że stosunki, któ- 
rych on jest bezpośrednim stróżem, są tego 
rodzaju, iż nie dozwalają w sprawach wewnę- 
trznych przejść przez takowe wstrząśnienie; 
że polityka zewnętrzna wymaga, aby przesi- 
lenie nie zakończyło się rozwiązaniem, ale 
zawieszeniem czyli tranzakcyą. Gdyby ta przy- 
szła do skutku, widzielibyśmy w niej powo- 
dzenie zabiegów . kanclerza, i to co dawniej 
pozwoliliśmy sobie nazwać expódient du 
our. 

Niemniej atoli musielibyśmy zapisać z pe- 
wną przykrością, że z tą ostatnią tranzakcyą 
w sprawach wewnętrzych monarchii, rok,koń- 
cząCy się- przyniósł zwycięstwo jedno jeszcze 
centralizacyjnemu “kierunkowi w monarchii. 
Bądź co bądź bowiem, podobna tranzakcya 
byłaby zwycięztwem tego Kierunku w mini- 
steryum. Byłaby zwycięztwem kierunku, cho- 
ciażby nie byłaby wygraną większości ministrów. 
Uważalibyśmy ją za większe dla tego kierun- 
ku zwycięztwo, niż gdyby mniejszość była u- 
stąpiła a większość odniosła wygraną, i uzu- 
pełniła według siebie gabinet. Takie bowiem 
centralistyczne ministerstwo, nie dałoby się w 
następstwach swych pogodzić z koniecznością 
obecnego w monarchii, wewnętrznego położe- 
nia, i odnośnie do centralistycznego kierunku 
mogłoby być le commencement de la fin. 


nićj domagają, to cóżby pomogło, gdyby wszy- 
scy ministrowie pozostali w gabinecie poro- 
zumiawszy się pierwćj z sobą i przeprowa- 
dziwszy między sobą tranzakcyę, spodziewamy 
się nie eo do przekonań, ale co do niektó- 
rych spornych punktów? Czy konstytucya zo- 
stanie uznaną dla tego, że ministrowie więk- 


ciem, dali się przekonać, że przywilejowani tu nie- 
winni. Sztuka Popowa wyszła na jaw. Jawnem Się 
stało, że rząd rozdzielił, by draźnić i jątrzyć; wszcze- 
pić podejrzenie, że jedni kosztem drugch wyrabiają 
sobie pewne ulgi; i w części dopiął swego. Mazu- 
ry mieli do szlachty niechęć — lecz dla Moskwy 
chowali nienawiść, nienawiść, która wybuchła w 
zbrojnym ruchu, jak to w szczegółach sprawy Za- 
bajkalskiej zobaczymy. 

Trzebaby mieć pióro Mickiewicza, ażeby opisać 
scenę, jaka działa się na lodzie przy wsiadaniu na 


Gzęść literacko - artystyczna. 


WSPOMNIENIA Z NAD - BAJKAŁU 


przyczynek do historyi wygnaństwa 
znotat i opowiadań 
spisał Rościsław. 


(Ciąg dzlszy.) 


Z końcem października wszystkie partye fi 
sowały się w wioskach, jąkie powyżej kla śą 
Złoty dziennie przy niewysokiej ; cenie produktow, 
zapewniał spokojne i dość wygodne wach ppc 
Cieszyli się wszyscy pomieściwszy się mimo Z darie 
po 2—-3 na kwaterach, iż sobie odpoczną, Odzyją 
po niewygodach letnich majówek, i z niejaką ko- 
rzyścią czas swobodny zajęciu umysłowemu R 
Święcą. Lecz krótką była uciecha. W połowie 5 
stopada zawiadomiono, iż wszystkie partye powro” 
cą Imów Bajkałem do Listwien .cznej i tam będą 
zimować. Znów tedy peregrynują wszyscy do Po- 
solska & Popow miał pole popisać się ze swoim 
sprytem. Rozpuszcza wieść między  Mazurami, 
którzy pracując przy EE aarian zajęciach u | 8742 
chłopów za odpowiednie wynagrodzenie, niechętnie | WA 
przyjęli wiadomość © przenosinach, iż szlachta pró- 
siła o to gubernatora. Oburzenie Mazurów było| 
wielkie; — lud namiętny żal swój objawiał bardzo |D 
głośno. Zaledwie po długich tłómaczeniach widząc, 
że i oni tak samo oburzeni SĄ tem tułaczem ży- 


ma zobaczyłą wlekał wyjazd z-Posol- 
ska aż do zmierzc OR szereg podwód Z rze- 


anabi o0 naszych, ż których każdy instyn- 
ktem wyszukiwał sobie drogę i do 100 konwojnych 


za utrzymaniem gabinetu bez zmiany, byłoby 


PE WE 


Kraków 1 Stycznia — Sobota. 
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Ze Wsi 29 grudnia. 


ska powinszo 
bezwyznaniow. 
ką rocznicą re 
wzmogł 
wujaszk 
wania, n 


zwrócone do nowego zwodnika. 


Niechciałbym naśladować tej konwencyonalnej | nie uwodząc się doktrynerstwem, lub też niezacietrze - 
formalności, jest jednak coś uroczystego w tym|wiając się w niepotrzebnych sporach, nie tracić na 
dniu Nowego Roku. Człowiek indywidualnie mi- |chwilę z pamięci pierwotnych potrzeb społeczeń- 
mowoli spogląda po za siebie i przed siebie, liczy |stwa, pierwszych warunków życia narodowego. 


lata minione i zasępia się myślą niepewności prze- 


życia przyszłych; natomiast jeśli myśl zwróci się | „demokracya*, sądzę, że jedyną tą podwaliną przy- 
do zbiorowego życia spółecznego do przypomnienia |szłości naszego społeczeństwa jest lud wiejski. 


wypadków w kraju i w Świecie dziwnego w dniu 


tym doznaje uczucia, wszystko chciałby reasumo- | na drogę cywilizacyjną, niceśmy dla przyszłości na- 
wać, co się przeżyło w minionym roku, jaką to cyfrę|szej nie zrobili. 


stanowić będzie w przyszłości pod jedną datą hi- 


storyczną. Naturalnie, że i pod tym względem ów|się nie dzieje, coby mogło lud nasz na tę drogę 
zwodnik Rok nowy obiecuje wiele, bardzo wiele, |cywilizacyjną, na tę drogę moralności, zaufania, 
a choćbyśmy byli najbardzićj pesymistyczni zwy-|zgody sprowadzić. Przeciwnie stan naszych wsi sta- 
kliśmy kończyć słowem: no! gorszym być nie mo-|je się coraz bardziej zbliżonym do stanu dzikich 


że niż miniony! 


Niewątpliwie rok miniony nie należał do korzy- 
stnych dla naszego kraju. Ekonomicznie przyniósł | uczęszczania dzieci wiejskich do szkoły, bo jedyną 
on nie jedną klęskę, gospodarze się skarżą na ro- 
baki w pszenicy, na zły omłot i t. p. ale kiedyż 
gospodzrze wiejscy się nie skarżą słusznie lub z 
nawyknienia, Przyznać im jednak należy, że nie wszystko jest ułudą, częścią zabawką częścią zaś 
brak powodów, bo bićda przywykła już do nasze- 


go kraju i jakoś sobie w nim smakuje, 


Niech każdy zrobi przegląd swćj okolicy a prze- 


i dobno przedchrześciań- |teryał do gmachu spółecznego, wystawiony jest na 
Paaa A AodoGzekkych, obalić Ca i|wszystkie najprzeciwniejsze mu wpływy. On ma 
a zarazem, bo nie wiążąca się z ja-|instynkt zachowawczy a zewsząd ma wbrew prze- 
ligijoą, w ostatnich czasach tak się|ciwne przykłady. On chciałby mieć ufność we wła- 
a, że już nietylko siostrzeńcy i wnuczki do |dzy, a władza .chwiejna, rozpołowiona; on pragnie 
ów lub dziadków, pisują exoffo powinszo- | wymiaru sprawiedliwości, sam pochopny do jej 
ietylko kominiarz i listonosz ćwiczył swój |zbyt doraźnego zastosowania, a natrafia na bez- 
dowcip w dobieraniu coraz to innych form dlajkarnoś. 
zawsze jednej formalności powinszowań — lecz już Bardzo wiele i mglisto dowodzono potrzeby, aby 
nawet do dzienników zaczęły się przedzierać żało- |sejm i reprezentacya krajowa miała ciągłe czucie 
śne pożegnania roku mijającego, który przyniósł|z krajem, czyli aby liczyła tętno jego usposobień. 
same zawody a w konkluzyi życzenia i nadzieje | Mnie się jednak wydaje, że pierwszą jest rzeczą, 
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Aż strach zbiera pomyśleć o przyszłości nasze- 
go spółeczeństwa. Lud nasz z natury swojej mają- 
cy tyle zalet i stanowiący tak ważny i cenny ma- 


liczyć tętno potrzeb i stanu zdrowia społecznego, 


Lecz co nierównie ważniejszym od tych wszy- 


Nie należąc do tych, którzy szermierzą słowem |stkich, jak nazywają Anglicy, bubbles of the day 


Otóż jeśli nic nie zrobimy, aby go sprowadzić 


Ktokolwiek żyje na wsi przyznać musi, że nic|widoczny jest nawet w dziennikach, szczególniej 


w głównym organie większości. Nie może pośpiech 
zwłaszcza , jeżeli 
ta stanowczo i w każdym razie chce ustąpić. Decyzya 
cesarska jest dla niej uwolnieniem z ciężkiego obo- 
wiązku, tem cięższego, że jak słyszę, już się na- 
wet mniejszość z większością wcale nie styka i 
nie schodzi na narady. Ale co się tyczy większo- 
ści, to ów pośpiech inne może mieć znaczenie , 
ma ona bowiem pozostać w razie przyjęcia przez 
Cesarza kierunku w memoryale wyrażonego, który 
powtarzam, bardzo niewyraźnie jest oznaczony. 
Możnaby więc mniemać, że większość ministrów 


społeczeństw. 
Zacząwszy od tego, że nie mą komu dopilnować 


władzą wykonawczą jest wójt gminny, który wła- 
snych nie wysyła dzieci do szkółki, aż do aziałania 
naszych autonomiczno - administracyjnych organów, 


coraz głębszym upadkiem. 


Rok SZ 


Trzeba ze smutkiem uderzyć się w piersi i przy- 
znać, że cała konstytucyjna epoka w Austryi nic 


kona się, że owa powolna choroba biedy czysto |dla wiejskiej społeczności nie przeprowadziła. 


rych żywot podkcpany przez długą walkę z bra 
kiem kapitału obrotowego. z tlęstami ekonomi 


polskićj, owa konsumpcya ekonomiczna, że tak po- t e 
wiem, która nie od razu zabija, ale powoli niszczy | wagi, że życie, postęp, ruch jest tylko pozorny, 
siły, z każdym rokiem zabiera nowe ofiary, któ. | jest w dziennikach, w zgromadzeniach, 


Zakończę tę filipikę powtórzeniem powyższej u- 


stowarzy- 
Łiwieniają się 
1 polityczne, ale żadna 


<seniach -—— ate W Braju j 
tylko formy konstytucyjne 


, apatya 


cznemi, a nadewszystko z tym rakiem, lichwy kis forma nie sięgnęła Uu.grańtu SpułECZEŃStWA, QUO TAU 


poczęta nowych zakładów 
dziła radykalnie złemu. 


krajowego mogły równoważyć bankructwa. 


W krajowym ruchu ekonomicznym zaledwie dwą 
lub trzy projekta nowych fabryk i zakładów, to 


za cały miniony rok jedyny objaw postępu. 


W stosunkach społecznych podobna bieda, sta- 
gnacya. W Austryi a respective w Galicyi jest wie- 
le zewnętrznego ruchu; czytając dzienniki, słysząc 
o nowych stowarzyszeniach, o tylu sporach zaczą- 
wszy od konstytucyjno - państwowych, skończywszy 
na powiatowych, słysząc tyle wielkich słów i za- 
powiedzi, poruszono wszystkie kwestye — zdawa- 
aństwo, ten 
kraj i to społeczeństwo w stanie radykalnćj zmia- 
ny, powszechnego przeobrażenia stosunków, że 


łoby się, że to zbytek życia, że to 


wszędzie przedarła się ta jakaś nowa era i poru- 


szyła wszystkie sprężyny. Tymczasem przyglądając 


się bliżćj stosunkom przekonać się łatwo, że przy- 
najmnićj w Galicyi nie wiele zmienione dawne go- 
dło: bleiben wir beym Alten. i 
Zmiany i reformy dotknęły tylko zewnętrznej 
formy, zatrzymały się na powierzchni, czy że sku- 
tek ich wymaga czasu, czy że z natury swej po- 
łowiczne są niewystarczające. A 
Stosunki nasze wiejskie, jak po zniesieniu pań- 
szczyzny weszły w stan prowizoryczny szerzący 
tylko demoralizącyę, nic się nie zmieniły od tej 
pory, tylko demoralizujący wpływ coraz PANA 
się wzmaga. Korespondent z nad Wisłoki podał 
kilka faktów bezkarności i mnożenia się zbrodni 


trzeba było przenosić rzeczy i na parowiec łado- 
wać. Trudno się było ochronić od nawalnego zgro- 
madzenia przy statku: zrobił się ścik, rwetes, nie- 
ład. Jedna mała drabinka musiała wystarczyć dla 
wszystkich — każdy chciał co prędzej spakować na 
statek swe rzeczy — tymczasem składano je na lo- 
dzie. W miejscu gdzie leżały, woda zaczynała się 
sączyć — widocznie lód się ugiął. Nagle zrywa się 
wicher, — kapitan statku wzywa do co najprędsze- 
go ładowania się, ostrzegając, iż odpowiedzialny za 
całość statku będzie musiał odpłynąć na otwartą 
wodę podczas burzy. Przy nowo podniesionym zgieł- 
ku, pod jednym przy schodach lód się załamał, lecz 
ten nie straciwszy przytomności uchwycił „się liny a 
do wydobycia pomogli mu koledzy. Popow i koząctwo 
pokryło się w kąty, nie słychać było ich komendy 
i całe to 1 Enrik podobne do ładowania T 
nów na handlowe okręta odbyło Się tz 25 
Niektórzy potracili rzeczy, lecz nikt nie utonął, Ko- 

j brzegu, a jednocześnie 
ło 10ej odpłynął statek od rę 
z nim popłynął oderwany kawał lodu, na keyri 
stali wszyscy z rzeczami. Widocznie trzyma sej 
brzegu parowiec, a na wodzie sama Jego. miopi 
„Skończyliśmy z Prorwą i więcej do niej nie wro- 
cimy. Niech te słów kilka służą niejako za wstęp 
do wypadków Zabajkalskich, które streścić posta- 
nowiłem sobie inia opowiadaniu, wedle 
notat i wiadomości Sako Poslala — $ą one bar- 
dzo skromne, ale nie fałszywe; mogą nie zado- 


wolnić, ale w i to niech bę- 
dzie całą moją pi tad ranmi, A PW 


Listwienniczna jest. t9-włoska. przemysłowa. Na- 


tura poskąpiła tu ziemi do uprawy. Przemysł kon- 


widz WA >, 


ry tak głęboko w kraju naszym się zakorzenił i | naszego. 
tak zniszczył soki żywotne, że kuracya późno roz- 
kredytowych, nie zara- 


To też jedyne noworoczne życzenie, jakie wy- 
powiedzieć się ośmielę, jest to, aby życie nasze 
przestało być pozornem a zaczęło być rzeczywi- 


nie jest tak bardzo pewną większości w Izbie, jak- 
by się to zdawało, że nie tak bardzo rachuje na 
jej poparcie, skoro przed nią stawać niechce w nie- 
pewności, czy w gabinecie pozostanie. ,;Zgoła, woli 
mieć do czynienia pod względem zachowania tek 
mimisteryalnych z Koroną, aniżeli z Izbą. Ina- 
czej, gdyby tego pewną była, chętnieby czekała na 
oświadczenie się Izby,  któreby naturalnie na de 

tyzyą Korony WPŁYNĄĆ MUSIAŁO: Nie ODAWIA się wcale 
większość ministrów, aby większość lzby miała 
się za mniejszością ministrów oświadczyć, ale ró- 
wnież zdaje się mieć wątpliwość, czy oświadczenie 
na korzyść pięciu wypadnie. Aby myśl moją uwy- 


Jeśli nowe ofiary ta konsampcya ekonomiczna 
zabrała w roku ubiegłym, to natomiost nieda się 
wykazać nowych fortun, któreby w grze bogactwa 


stem, aby siągnęło do głębi, abyśmy przestali 
sprzeczać się o wiatr lub uwodzić się naśladowni 
ctwem klubów, mityngów — a seryo zajęli się lu- 
dem i utrwaleniem właściwych i istotnych z nim 
stosunków. 


datnić, zwrócę waszą uwagę tylko na to, że Izba 
zacznie od adresu. Wiecie, jak mglistą była mowa 
tronowa: owoż więcej niż pewna, że odpowiedź 
Izby; pozostanie w tej atmosferze, i większą może 
mgłą Jeszcze owe kwestye: nieuznania konstytucji, 
zmian w niej potrzebnych, wyborów bezpośrednich, 
pojednawczego kierunku, starannie otoczy. Izba 
weźmie odwet na ministerstwie, jak to już w ko- 
misyi adresowej widzieć się dało: powiedzieliście 
nam mało, bardzo mało, my wam jeszcze mniej 
odpowiemy, aby was koniecznie do wyraźniejszego 
zmusić postępowania. Tak uczyni Izba, a cóż wte- 
dy? Z adresu, tak jak z mowy tronowej, każdy 
weźmie swoje, znajdzie tam poparcie i mniejszość 
i większość ministrów, ale w końcu większość pe- 
wnie nie będzie mogła utrzymywać, jak to dziś 
czyni, że ma większość Izby za sobą. 


Wiedeń 29 grudnia. 


(E) Wróciwszy tutaj zastałem sytuacyę na pozór 
niezmienioną. Utrzymuje się przekonanie, że wię- 
kszość ministerstwa pozostanie w gabinecie. Oba 
memoryały są w ręku N. Pana, lecz jak dobrze 
pisaliście, memoryał mniejszości nie jest, o ile mnie 
zapewniono, programatem rządowym, ale tylko 
wypowiedzeniem powodów, dla których do dymisyi 
trzej w mniejszości będący ministrowie się podali. 
Trwają oni przy niej, a różne obiegające pogłoski 
podają nawet nazwiska osób, któreby ich zastąpić 
miały. Nie potrzebuję mówić, że dotąd nic nie ma 
pewnego, sukcesya jeszcze nie otwarta, nie ma 
przeto jeszcze sukcesorów. Kandydatów na portfele 
zawsze dosyć, ludzi na prawdziwych ministrów — 
to inna kwestya. Gdyby nie ich brak, Cesarz nie byłby 
w kłopocie, nie wyjeżdałby, jak się tu wyrażają, 
tak często na polowanie. Tak jak rzeczy sto- 
ja, dziwić się nie można, że korona decyzyę od- 
wieka. 

Jedną z tych pogłosek podnieść muszę, to jest, 
że ks. Konstantego Czartoryskiego, członka Izby 
panów, naznaczają jakoby następcą po hr. Alfredzie 
Potockim. Nie wiem, jak dalece jest ona prawdzi- 


szością w gabinecie. 

Nie miałem jeszcze czasu przekonać się, ile w 
tem prawdy, i zresztą dowiedzieć się tego nie 
łatwo, ale zdaje mi się w tem widzieć działanie 
Kanclerza. Nie chcę mówić przez to, aby się już, 
jak wielu twierdzi, miał ;z p. Giskrą porozumieć 
ale hr. Beust posiada zawsze sposób na kłopot dnia 


CC WOK mk 


ta jedyna uciecha wygnańca, była utrudnioną: do 
kraju wolno „było pisać tylko raz na kwartał, 
z kraju zaś listy „leżały w cenzurze Irkuckiej czę- 
sto po pół roku i Bóg wie kiedy odszukiwały błą- 
dzących po nad Bajkałem. Potrzeba porozumiewa- 
nia się z Popowem co do sprowadzenia potrze- 
bnych artykułów żywności, i innych interesów 
partyi, spowodowały potrzebę wybierania reprezen- 
tanta, który występował w imieniu ogółu. W tych 
stosunkach zaś winien on był zachować się we- 
dług zdania przeważnego większości i od tego od- 
stępować nie miał prawa. Wewnętrzne sprawy za- 
łatwiały sądy, rady i t. p. 

Jednym z lepszych obyczajów jakie panują w par- 
tyach cywilnych zesłanych i dążących w Sybir, to 
bez zaprzeczenia, wybieranie starosty, który choć 
wyniesiony do tej. godności wolą ogółu, uzna- 
wany przez rząd, posiada w rzeczy samej potężną 
władzę w partyi. Naturalnie sposób pojmowania 
atrybucyi starosty w naszych partyach był inny; 
niemniej jednak pojmując go inaczej, każda przy 
zetknięciu z władzą, czuła potrzebę wybierania 
takowego, a nazywając go Przedstawicielem, Re- 
prezentantem, lub Naczelnikiem partyj, dawała ro- 
dzaj instrukcyi, której stróżem i wykonawcą. być 
powinien. Historya urządzeń się naszych społe- 
czno-wewnętrznych, ma trzy wyraźne i oryginalne 
fazy. Najprzód, rozegzaltowani, miłością dobra i 
bliźniego przejęci, piszemy ustawy o szczytnych 
ideach, ubogie w ilość boga 
myśli naszego posłannictwa; a że ludzie zawsze i 
wszędzie są tylko ludźmi, bo aniołami być nie 
mogą, tu więc i owdzie pokazują się małe nađu- 
życia, skandaliki, a zgorszenie purystów i ludzi 


centruje się w rybołostwie, które odbywa się przy 
ujściu rzeki Selengi lub Wierchnej-Angary na pół- 
nocnym krańcu Bajkału. Krajobraz jaki się tu roz- 
tacza podobny jest do widoków z nad jezior szwaj- 
carskich, tylko więcej kolosalny. U stóp gór jest 
usłany wązki, krótki, płaski pas ziemi, na którym 
stoją domki mieszkańców jednym bokiem oparte o 
góry, a frontem zwrócone na rozległy Bajkał. 
O półtory wiorsty ode wsi w kierunku północnym 
pas ten ziemi nieco rozszerzony dał możność po- 
stawienia budynków dla wygody pasażerów i urzą- 
dzenia przystani. W budynkach tych, pustych zi- 
mą a niebardzo zaludnionych latem pomieszczono 
przybyłą partyę. Było ich kilka. Jeden największy, 
o piętrze, opatrzony w kraty nazywany był: kan- 
dalnyj dwor — drugi generalskij — trzeci Etap, 
zresztą szpital, mieszkanie oficera a wreszcie ła- 
źnia i koszary kozackie. 

Nazajutrz rano po sławnem ambarkowaniu na 
Prorwie, stanęły partye w Listwiennicznej, a Ma- 
zurów czekała nowa niespodzianka. Był rozkaz ode- 
słania ich do Irkucka, a natomiast w parę dni 
przysłano 80 nowych. uprzywilejowanych, tak, że 
cała gromada zimujących w Listwiennicznej prze- 
szło 200 ludzi wynosiła. 

Nareszcie usadowiwszy się, mieli nadzieję, że 
choć parę miesięcy bez nowych peregrynacyi na 
miejscu przepędzą; zajęto się wewnętrznem urzą- 
dzeniem tak w celu zaopatrzenia potrzeb matery- 
alnych jak i uporządkowania tych środków, jakie 
były dla korzyści moralnych. 

Przez czas minionych trzech miesięcy od daty 
wyjazdu z Irkucka, partya ani z Irkuckiem ani 
z jakiemkolwiek towarzystwem Polaków nie miała 
najmniejszych stosunków. Korespondencya z domęm, 
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paragrafów, ale bogate w 
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dobrej woli wprowądza w drugą fazę. Teraz ustą- pi 
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powiatowego postanowił Wydział krajowy wysłać | w gabinecie. Kierownictwo prasy rządowej ma 
inżyniera dla wypracowania planu uregulowania By- | wziąć na siebie Dr Giskra, a do zakresu jego wła- 
strzycy koło Podłuża z tem wszakże zastrzeżeniem, | dzy ma być znowu włączone ministerstwo policji. 
iż nie bierze na siebie żadnych innych z tego tytu- | Miejsce hr. Potockiego zajmie zapewne jeden 
łu ciężarów. z członków Izby panów, a pogłoski wymieniają 

Gminie i obszarowi dworskiemu w Batowicach u- księcia Czartoryskiego; gdyby książę nie chciał 
dziela Wydział 200 złr. na odbudowanie 2 mostów | przyjąć teki ministra rolnictwa, natenczas minister- 
na drodze gminnej. stwo to złączonoby jak to było dawniej z mini- 

W sprawie prowizorycznego urządzenia kliniki | sterstwem handlu; jeźli ministrem obrony krajowej 
położniczej w Krakowie przyjmuje Wydział krajo- | nie będzie mianowanym fmp. Móring, jak to nie 
wy proponowane przez c. k. Namiestnictwo warunki, | bardzo dawno przypuszczano, to w każdym razie 
a między temi iten, aby taksa dzienna, wypłacana | prawie na pewno twierdzić można, że godność ta 
z funduszu naukowego za pielęgnowanie branych na dostanie się w udziale któremu z jenerałów. Naj- 
aan położnie podwyższoną była na 90 centów | więcej trudności nasuwała i nasuwa godność pre- 
od osoby. 


j ; zesa ministrów, ale i tę spodziewają się w ten 
Wydział krajowy zgadza się z udziełonemi przez | sposób usunąć, że wielu deputowanych ma nalegać 
c. k. Namiestnictwo instrukcyami, a) dla przełożo- 


nies na księcia Karlosa Auersperga, aby stanął na czele 
nych gmin i obszarów dworskich względem zapro- 


ministrów. 

wadzenia katastru bydła, b) dla inspektorów w po-| — Z Dalmacyi zanotować dzisiaj tylko możemy, 
wiatach graniczących z Rosyą, z tą jedynie uwa- |że amnestya sprawiła między powstańcami jak naj- 
gą, iż zdaniem Wydziału byłoby stosowniej, je- |lepsze wrażenie, Nowe warunki, jakie postawili 
żeli c. k. Namiestnictwo mianować będzie inspe- Krzywoczanie z powodu, że nacechowane były 
ktorów wprost na propozycyę wydziałów powiato- | zuchwałością, nie zostały uwzględnione. Książę Mi- 
wych i o zamianowaniu następnie zawiadomi Wy- |kołaj rozciągnął silny kordon na granicy Krzywo- 
dział krajowy. czy i niepozwala Biąłogórcom wkraczać do Czarno- 

Z powodu, iż do ponoszenia kosztów urzędowa- | góry. Senat w Cetynii tylko pod tym warunkiem 
nia delegatów powiatowych w sprawach zarazy na chroniącym się tamże z rodzinami Krzywoczanom 
bydło, wobec ustawy z 29 czerwca 1868 i reskry- | pozwala przebywać, jeźli przyrzekną, że się dobro- 
ptu ministeryalnego z 6 czerwca 1869 1. 8077 nie |wolnie poddadzą. 
jest obowiązany ani fundusz krajowy, ani skarb| — Minister handlu wypracował dwa projekta do 
państwa, zwraca Wydział krajowy przedstawienie |ustaw, które zaraz na pierwszych posiedzeniach 
brodzkiego wydziału powiatowego w tym przedmio- | Izby deputowanych mają być przedłożone i cieszyć 
cie, również rachunek kosztów delegata wydziału | się zapewne będą ogólnem uznaniem. Pierwsza ustawa 
złoczowskiego, pomieuionym wydziałom do załatwie- |dotyczy zniesienia stowarzyszeń przymu- 
nia w zakresie własnym. sowych, druga zaś uregulowania stosun- 

Wydział uchwala zakupić dla szpitalu lwowskie- 


r i zpitalu I ków robotniczych. Za podstawę tego ostatnie- 
go mechaniczny magiel z fabryki Zieleniewskiego | go wypracowania służyły opinie różnych Izb han- 
za cenę 210 złr., nadto przyjmuje maszynistę do 


dlowych, nadesłane w skutek wezwania rządu od- 
parowej łaźni i pralni, wkładając nań obowiązek 


e nośnie do przyjętego na przeszłorocznej sesyi Ra- 
załatwiania wszelkich czynności do fachu maszyni- |dy państwa wniosku Dra Rosera. 
sty wtym szpitalu należących, a w szczególności 


w S — w Pradze zapowiedziane jest walne zgroma- 
przy aparacie pneumatycznym za miesięcznem wy- |dzenie czeskich robotników. Program zgromadzenia 
nagrodzeniem 40 złr. 


„ o, |jest następujący: Domaganie się prawa koalicyi 
Na mocy uchwały wys. Sejmu z 27 października i 


d a | zniesienie stempla od gazet, rozszerzenie wolności 
b.r. upoważniającej Wydział do składania komi- | prasy i zaprowadzenie ogólnego prawa głosowania. 
syi z ubiegłych dla kondyfikowania ustaw krajo- 


Dnia 3 stycznia ma się odbyć wybór burmistrza 
wych przyznawać tytułem wynagrodzenia członkom 


w Pradze. 
takich komisyi a) zamieszkałym we Lwowie po 3| — Dziennik wiedeński Voterland skonfiskowany 
złr. dziennie, b) powołanym z innych okolic kraju 


: przed kilku dniami przez prokuratoryę, doznał dzi- 
po 5 złr. dziennie tytułem dyet, a po 1 złr. od mili 


7 siaj tego samego losu. 
od miejsca zamieszkania do Lwowa tytułem kosztów 


podróży. Zrólestw 5 
Wydział krajowy asygnuje przyznane przez wys. iśr wo Polskie 
Ponieważ w budżecie na rok przyszły etat wy- 


Sejm zasiłki z funduszu krajowego, mianowicie dla 
sióstr Miłosierdzia we Lwowie 840 złr., dla czaso- |datków na komitet urządzający w Warszawie Z0- 
stał zatwierdzony tylko do 1 lipca, 1870 r. pogło- 


pisma, „Uczytel i Łastówka* na ręce Rady szkol- 
ski więc o zwinięciu tej instytucyi zaczęły się 


nej 500 złr., dla czasopisma Szkoła 500 złr.. dla 
zakładu p. Seelingerowej 500 złr., dla zakładu cie- |co raz bardziej szerzyć, a teraz znajdujemy W Birż. 
Wiedom. ich potwierdzenie. Pomieniony organ sta- 


mnych 1000 złr. i dla zakładu św. Jana w Krako- 
nowczo twierdzi, że czas trwania komitetu urzą- 


wie 200 złr., dla domu ubogich sierot w Krakowie 

5424 zir. dla sióstr Miłosierdzia w Czerwonogro- | dzającego jest oznaczony do terminu zatwierdzenia 

dzie 158 złr., dla stowarzyszenia ku wsparciu cho- | statutu, wydatków to jest do 1 lipca b. r. Jakoż 

rych uczniów w Wiedniu 100 złr. w.a.; zasiłki te| komitet urządzający niezawodnie skończył swą 

wypłacane będą w roku 1870 w półrocznych ratach | misyą, przetworzył on już po kilkakroć admini- 
nistracyjny zarząd Królestwa, zburzył wszystko 


z góry. 
Na skutek przekazanej sobie przez wys. Sejm do | co stanowiło pewną odrębność Kongresówki; on 
wypracował wszystkie ukazy o zatowiomiu UJ rURUJJ 


uwzględnienia petycyi. p- Mułkowskiej o wsparcie, y 
przeznacza Wydział krajowy petentce datek jedno- czyli ministerstw Królestwa, on zniósł radę admi- 
nistracyjną, zdeorganizował wydział skarbowy, urzą- 


razowy w kwocie 200 złr. 
W uwzględnieniu petycyi wniesionej przez 51 po- |dził sprawę włościańską, poznosił klasztory i za- 
brał dobra duchowne, on zaprowadził nowy Sy- 


słów sejmowych udziela Wydział p. Wincentemu 
Polowi pozbawionemu obecnie wzroku jednorazowy |stem edukacyjny, stwarzał i kasował tak powiaty 
zasiłek na ręce trzeciej osoby w kwocie 2000 złr. |jak gubernie, on zamienił miasta na wsi, torował 

We Lwowie d. 1l grudnia 1869 r. drogę do zlania się zarządu kongresówki z zarzą- 

z dem cesarstwa. Dziś spełnił już swe zadanie, a 
jeśli go wcześniej nie zwinięto, to nie z powodu 
aby miał jeszcze co nowego dokonać, lecz że wpro- 
wadzenie w życie nowego porządku wymaga bacz 
nego oka i blizkiego nadzoru. Zostaje jeszcze za- 
pewne niejedna rzecz do zrobienia w duchu syste- 
mu, ale kierunek jest już wytknięty i dopełnienie 
dzieła śmiało można złożyć na barki ministrom 
w Petersburgu; a do przeprowadzenia reformy Są- 
dowej i prawodastwa cywilnego, nawet Moskale 
widzą, iż trzeba powołać ludzi fachowych, bliżej z 
sądownictwem obeznanych. 

Patrząc na ów przeciąg niewielu lat, w których 
komitet urządzający tyle dokazał, pomimo łatwo- 
$ci burzenia starego porządku! przy niezwracaniu 
uwagi na dobro kraju, a ślepem trzymaniu się 
nienawistnej polityki, nakoniec mimo tyle złego co 
Kongresówce przyniósł; nie można zaprzeczyć pe- 
wnej dozy energii ludziom, co brali udział czynny 
w tylu na raz i w tak różnorodnych pracach. Mi- 
mowoli przychodzi na myśl, czemu dla organizo- 
wania społeczeństwa, nie znajdujemy w sobie tak 
wytrwałej energii, ile wrogowie nasi okazują w 
wykonaniu swych destrukcyjnych zamiarów ? darzy, lecz przewodniczącego >na rok cały, jak to się 

—- Znów przybywa jeden gwałt moskiewski wzglę- | dzieje we wszystkich klubach. 
dem Polaków. W dobrach rządowych na Litwie i| — Wyszedł Nr 1 Kaliny i zawiera: „O wycho-' 
Rusi znajduje się wiele drobnej szlachty polskiej | waniu kobiet w Ameryce*. — „Ach powiedz !* (wiersz) 
osiadłej oddawna, której przysługiwało prawo u- |przez El...y. —',„Niepocieszona wdowa czyli Planeta i 


bieżącego. Myśl porozumienia się dogadza z pe- 
wnością Koronie. Uwalnia ją od smutnej konie- 
czności (Zwangslage, jak to słusznie nazwaliście) 
oświadczenia się za większością pięciu. Stawia Ko- 
ronę na polu konstytucyjnem, i to, pozwólcie mi 
wyrażenia , im einer ganz korrekter Stellung , bo od- 
syła całe ministeryum przed Izbę, i większości 
oddaje zawyrokowanie 0 dalszym gabinecie. Tru- 
dność obecną oddala—- a kto wie, co dalej wypa- 
dnie, bo w życiu parlamentarnem zyskanie na cza- 
sie, wygrywa czasem sprawę. 

Chodzi więc tylko, aby się większość z mniej- 
szością choć chwilowo porozumieć mogła, do tyla, 
aby całe ministeryum pozostało i przed Izbą jako 
w porozumieniu będące stançło. Po tem, co powie- 
działem powyżej, łatwo pojąć, że większość na 
to by przystała, pomimo memoryału, bo zawsze 
ona pewniejsza większości Ww Izbie w połączeniu z 
mniejszością, już przez to samo, że kierunek wię- 
kszości Izby w ogóle przedstawia, opozycya zaś 
zwraca się przeciw mniejszości, a W najgorszym 
razie rozdwaja się. Zresztą, że większość ministrów 
niekoniecznie chce jednolitego gabinetu, za dowód 
służyć może, iż chętnieby była na prezesa gabine- 
tu p. Potockiego przyjęła. Nie z tej więc strony 
główna trudność w owym projekcie kanclerskim, 
ale czy mniejszość może się do takiego kroku na- 
kłonić ?.. 

Nie wchodzę w punkta porozumienia, bo niechcę 
się w tem na domysłach powtarzanych opierać. 
Ale w każdym razie porozumienie mogłoby być 
tylko chwilowe. Pojednawczego kierunku niema z 
większością pięciu. Dość na to przeczytać czeską 
Po/itik, nawet kto Czechów nie zna. Oddalcie oso- 
by, pisze ona, a zobaczycie, czy jesteśmy nieprze- 
jednani. Nie potrzebuję więcej się rozpisywać. Czy 
może mniejszość ministrów przyjąć takie stanowi- 
sko i cofnąwszy dymisyę, stanąć przed Izbą jako 
jednolity z większością pięciu gabinet ?... 

Rozbierać dalej ani rozstrzygać nie będę; ale w 
każdym razie z pociechą słyszałem pogłoskę 0 za- 
stąpieniu w gabinecie p. Potockiego. Sądzę bowiem, 
że się to do tej nawet odnosi sytuacyi. Nie należę 
wcale do tych, co lekceważą dla kraju stanowisko 
jego w radzie Korony. Ale z drugiej strony, wła- 
Śnie dla tego mniemam, że nader ważną jest rze- 
czą dobrze rozważyć i ocenić wymagania krajn, i 
warunki, pod jakiemi jedynie to stanowisko korzy- 
ści przynieść może. Nie wątpię, że hr. Potocki po- 
łożenie, w jakiemby się znalazł w gabinecie na ta- 
kiem porozumieniu opartym, dokładnie zbada, tak 
ze względu na państwo jak i ze względu na kraj, 
i stosownie do tego postąpi. 

Przedstawiłem wam położenie, tak jak mi się 
wydaje. Być może, że pierwsza sytuacya jest rze- 
czywistą, a druga pozorną, że pogłoski o porozu- 
mieniu się ucichną. Dziś atoli trwają i tak je so- 
bie tłómaczę. Gdybym był delegatem, jak o tem 
zapewnia Gazeta Narodowa, za to, że uprzedziłem 
nieco wiadomości, które już teraz wszystkie po- 
wtórzyły dzienniki, napisałbym wam przynajmniej 
jak w tych kombinacyach stoi nasza rezolucya. 
Ale przyżnać się wam muszę, że pomimo mandatu 
danego mi przez pismo lwowskie, nie wiem nie do- 
kładnie, a w tej mierze nie lubię pisać błachych 
przypuszczeń. Skoro się tylko dowiem coś pewne- 
go, doniosę,i o: delegacyi skoro powróci (albowiem 
teraz bawi tu tylko sam p. Grocholski) pisać bę- 
dę, z narażeniem was, & Z chlubą dla mnie, że w 
szpaltach Gazety Narodowej potępiony będę jako 
delegat-korrespondent piszący do Czasu. 


właszczenia na zasadzie odnośnych prawnych p3- Satelici*, komedya w 4ch częściach, prozą z francuz- 
stanowień w r. 1864 wydanych; lecz ponieważ szla- kiego przełożyła Ludwika Sabowska (dokończenie). — 
chta ta jest polską, a interes polityczny sprzeciwia | „Tytuł i szkatuła* obrazek współczesny przez Woło- 
się stosowaniu do niej ukazu o uwłaszczeniu, — zatem | dego Skibę. — „Dziewczę i słowik“ (wiersz z drze- 
główny komitet do spraw włościańskich ukazem | worytem). — Teatr przez O...le. —- Kronika. — Roz- 
z d. 12 (24) listopada 1869 r. pod liczbą 57,876 |maitości.— Mody na miesiąc styczeń. — Koresponden- 
wydanym, odjął p drobnym polskim posia cya Kaliny. — Rebus, — Ogłoszenia. 
czom prawo uwłaszczenia, a to wbrew ukazom | — Strasznie jakoś przy koń 
z 1864 r. Ukaz carski wywłaszcza zatem całą drobną | tróbce Gazecie À Narode ią" =P oral 
szlachtę. Komitet przyznaje tam, iż ukazem carskim pondencye ... źle mówimy — nasi wiedeńscy korespon- 
przyznano osiadłej szlachcie prawo do nabycia wła- |denci, bo jej nigdy nie chodzi o to, co się Baa 26 
sności i dozwoliło: przypisywać się do gmin wiej- |kto pisze. Zupełnie jak starym babom. Biedna Gazeta 
skich. Ponieważ jednak pomimo przypisania do gdyby jej tylko na chwilę dać władzę w rękę wpro- 
gminy zachowaliby oni swe szlacheckie przywileje, | wadziłaby do prawodawstwa drukowego ustawę Tin Sy, 
nakaz podpisów! Nie mogąc tego uczynić, prowadzi 


o Peg prawo om grudnia 1865 r. a zatem 
w dwa lata po uwłaszczeniu wydane, zabrania Po- | dalej policyjne śledztwo względem kor 
lakom nabywać ziemię. na własność; komitet sta- |a prowadzi w sposób nietylko A ada 
nowi, że drobna szlachta nie może być przypisy- |w ogóle, ale ubliżający nawet jej samej Tichy bo- 
waną do gmin wiejskich, ani nie może być uwła- | wiem byłby to szpieg, coby się niczego dowiedzieć nie 
SZCZONĄ. Zastosowywują zatem wstecz ukaz zabra- | mógł, głupi policyant, któryby doniósł, że ktoś był w 
niający nabywać własność bez względu na to, że | Peszcie, kiedy ten w Krakowie Smacznie strucle zaja- 
ukaz ten nie pozbawia już nabytej własności. Le- |dał, a brakuje nam wreszcie nazwy na denuncyacyę 
ży to przecież w duchu systemu, aby doprowadzić |co chcąc zadać kłam uczciwym ludziom, puszcza lezal 
znaczną część ludności do nędzy i pozbawić już na- | którym wierzyć nie może. j EA 
bytych praw. W drodze łaski zostawiają drobną — Otrzymaliśmy następujące oświadczenie : 
szlachtę w charakterze dzierżawców w posiadaniu| W odpowiedzi na doniesienie Gazety Narodowej 
zajmowanych przez nią gruntów jeszcze przez lat 8.|w N. 343, iż pisuję korespondencye z Wiednia re. 
Czasu pod literą (H.) upraszam was, abyście raczy 
poświadczyć, iż to doniesienie Gazety Narodowej jes: 


Niezawodnie trudno wynaleść drugie tak bezpra- 
ki” ady Ca" 0 a przecież pionaj Sado 
podpisem; już obecnie tylko Moskalom na wiecie | kłamstwem j i Świ go 
wolno dopuszczać się Tuśdużęć ulegalizowanych Narodzenia. feie wau” ed Swiat, Bol, 
przez samego monarchę; — a komitet włościański| Kraków 81 grudnia 1869 4 = 
w Petersburgu nawet nie suszył sobie głowy nad Stanisław Koźmian = 
upozorowaniem tego legalnego rozboju — bo za-| — Gaz. Lwowska odwołała doniesienie o Sione 
prawdę „czy warto się starać 0 zachowanie przy- | Franciszka Wolańskiego , nie wtedy, gdy je podała (raz. -* 
najmniej pewnych form przyzwoitości, skoro skutek | Narodowa, lecz dopiero, gdy je Czas powtórzył. 
— We Lwowie umarł d. 29 grudnia radzca miej- 
ski Jan Towarnieki licząc lat 88. wę 
| Drohobycz 28 grudnia. 


będzie zawsze jednaki. Car napisał „wykonać“ — 
(4.) Powstało tu Stowarzyszenie zawiązane przez psa 


ukaz będzie wykonany, — a niesprawiedliwość — je- 
dna mniej — czy więcej, to wszystko jedno — to 
Kurowskiego, dyrektora tutejszegogimnazy um, dla wspit+** 
rania ubogich uczniów szkół publicznych. Dotychczas 


nie sprawia żadnej różnicy. 

On O O Z ZAIN 
przystąpili do niego ludzie mniej zamożni, powodowan* 
tylko chęcią przyniesienia ulgi potrzebnym, lecz” 57 


LI . a LI 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
ii rak 31 i j iej i PE A 
raków 31 grudnia. Najważniejszym wypadkiem nadzieja, że udział nielicznych jeszcze obywateli zè  , 
skich z okolicy znajdzie naśladowców. Kilku tutejszyyii: , 


w mieście naszem W dniu jutrzejszym rozpoczęcia no- 
wego roku jest objęcie akcyzy i drogowego w zarząd wła- izraelitów przystąpiło już do Stowarzyszenia, wspiera- 
nego dotąd przedewszystkiem przez urzędników. Towa- 


sny miasta. Dowiadujemy się, że prawie wszyscy do- 

tychczasowi urzędnicy administracyi dochodów niesta- t » r j ; 
łych pozostaną w urzędowaniu. Złożyli oni p. Gusta- zÄ r: RB pz ge | F przewodniczą” 
wowi Leobensteinowi adres z pożegnaniem, w którem BEE rice R rektor gimnazyalny Kurowski 
wyrażają mu podziękowanie za jego względem nich po- ś 30% DOOM wy ALE pp. Hanik, adjunkt 
stępowanie i wspominają z uczuciem pamięć ojca jego. ądowy, Dr. Olexy, lekarz powiatowy, Dr. Tr o m pe- 
z ter, lekarz miejski, Stokłosiński rządzca dóbr 

— P. Wanda Pietruska z Nowego Sioła nadesłała | skarbowych, Kleczkowski aptekarz, Goldh 
na ręce nasze dla Towarzystwa Sybiraków 5 złr., na| mer właściciel fabryki nafty P RET ało" 
budowę Sukiennic 5 złr., na pamiętnik Wita Stwosza|j — Próby zarządzone w Berlinie z nakazu ministe- 
ryum wojny, przekonały, że najlepiej chroni od moli 


5 zdr. 
— W Muzeum Techniczno-przemysłowem będą mieli |nafta i że przedmioty skrapiane czystą naftą nietylko 
utrzymują się wolne od moli, ale nawet, że mole zdy- 


w niedzielę dnia 2 stycznia wykłady: 
od 4tej do Stej prof. Maj z fizyki doświadczalnej : | chają od za ; 

r s 3 A ży i pachu nafty. Próby te robione był ze7 
„O powietrzu i wodzie“ (dokończenie); „Sól, jej części | kilka miesięcy ze względu na kady sukna Aek aen 
składowe i własności tychże“; „Wywiązanie gazów słu- | mundurów, tudzież wojłoków i czapraków. : 
żących do oświetlania i 0 światełkach błędnych;* „Me-| —- Dziennik wenecki 77 Tempo zamieszcza telegram 
tale i ich własności“ objaśnione odpowiedniemi doświad- | z Santa Maura, donoszący, że miasto to w skutku trzę- 
sienia ziemi d. 28 grudnia zamienione zostało w gruzy. 


czeniami; 
od 5tej do 6tej prof. Rozwadowski dokończenie | (Sant: i a. rz > 
j J P ski dokończenie (ante Manna dei, na wyspie tego imienia, należącej 


wyniaau y7 1UZiIUGILy ULL pyniaaaviui Olur awupwksay oka trwa 
stwy, żyły, składy piętrowe, napływowe i gniazda; śle- 
dzenie kopalin świdrem, biciem szybów i sztolni*. 

— Na benefis p. Rychtera odegrany będzie we gro- 
dę (5 stycznia) dramat Iflanda p. n. Gracz czyli 
dziecię stawione na kartę. Zmakomity artysta, który 
wkrótce zakończy gościnne u nas role, znajdzie zape- 
wne wyraz sympatyi publiczności miasta naszego, w li- 
cznem jej zgromadzeniu się na jego benefis w teatrze. 

— Woezoraj odbyło się ogólne zebranie członków 
Dawnego Resursu Krakowskiego. Przewodniczył zgro- 
madzeniu najstarszy. wiekiem, kasztelan Łempicki. Po 
wysłuchaniu sprawozdania tegorocznego zarządu, które 
wykazało pomyślny stan kasy i coraz większe rozwija- 
nie się tej instytucji, Zgromadzenie przystąpiło do wy- 
boru zarządu na rok 1870. 

Gospodarzami obrani zostali: hr. Kazimierz Sta- 
rzeński, hr. Feliks Mycielski, p. St. Koźmian, 
hr. Henryk Wodzicki, p. Franciszek Trzecieski, 
p. Wincenty Wolff, hr. Leon Skorupka, p. Edward 
Rombowski, Dr Szlachtowski. - 

Na zastępców obrano: hr. Stanisława Tarnow- 
skiego i pp. Jawornickiego i Cetnerskiego. 

Na kontrolerów : pp. W oźniakowgkiego, Franci- 
szka Rzewuskiego i Jana Bentkowskiego. 

Dowiedzieliśmy się ze sprawozdania zarządu, że lo- 
kal Resursu powiększył się w bieżącym roku i że obe- 
cnie Resurs ma własną restauracyę. Rada Resursu za- 
prowadziła niektóre korzystne w dawnym statucie zmia- 
ny, a mianowicie, iż komitet gospodarczy wybierać bę- 
dzie z łona swojego nie jak dotąd, miesięcznych gospo- 


4 
Tya- 


— Zmarły w roku 1869. następujące znakomitsze 
osoby: książę Brabancki królewicz Belgijski w 
Brukselli; książę Krystyn August Szlezwieko - H ol- 
sztyński; księżna Aumale w Anglii; panujący 
książę Rudolstadt; książę Fryderyk Wilhelm Ho- 
henzollern-Hechingen; ks. Wiktoryn Windisch- 
griitz w Czechach; księżna Bacciochi ciotka 
cesarza Napoleona w Paryżu; hr. Mastai-Feretti 
brat Papieża, w Sinigalii; hr. Wilheln Wirtembe r- 
ski książę Urach, w Sztutgardzie. 

Z pomiędzy wojskowych: jenerał bawarski Feder; 
hr. K! einm icheljenerał rosyjski; Jomini, jenerał 
francuski i rosyjski, w Passy; jen. bar. Lebzeltern 
w Wiedniu; admirał ks. Menszykow w Petersbur- 
gu; jen. Lówenschwerdt w Wiedniu; admirał 
Hastings w Londynie: jen. Durando we Floren- 
cyi; jen. Rüb ling w Wiedniu; marszałek Niel 
minister wojny w Paryżu; jen. Dulce były minister 
hiszpański; bar. Stwrt nik jenerał austr. w Radkers- 
burgu; hr. Cezar Plater w Poznańskiem; jenerał 
Be zak gubernator jlny w Kijowie; Edwin Stanton 
minister wojny amerykański. 

Ludzie stanu: Siegwart Müller, niegdyś prezy- 
dent, Szwajcaryi; Szabel deputowany austryacki w 
Meranie; Szemere, niegdyś minister węgierski, w 
Budzie; Ernest Jones w Londynie; prezes senatu 
francuskiego Troplong; Alojzy Borrosz niegdyś 
deputowany w Pradze; Teodor Welcker, niegdyś 
minister państwa niemieckiego, w Heidelbergu; Sta- 
yvenhagen, dep. pruski; lord Fingal w Anglii; 
radca dworu austr. Hasslwanter; hr. Goltz, 
poseł pruski w Paryżu; Labouchere (Taunton) 
członek parlamentu angielskiego, niegdyś minister; 
Józef Dolfi we Florencyi, publicysta i agitator 
polityczny; Briavoine deputowany belgijski; Jerzy 


c, 


Wyeiąg z protokółów posiedzeń Wydziału kra- 
jowego 
z4, 10, 14 i24 października, 1, 16, 19, 22, 23 
27i29 listopada 1869 r. 
(Dokończenie). 

Na petycyę wydziału powiatowego w Krośnie 0 
subwencyę dla drogi powiatowej z Komborni do 
Zmigrodu odpowiada Wydział krajowy, iż przestrzeń 
od Komborni do Krosna nie zasługuje na subwen- 
cyę, będąc zbyteczną w obec tego, że krzyżujące 
się tamże gościńce eraryalne czynią zadosyć po- 
trzebie komunikacyi, co do przestrzeni z Krosna 
na Zmigrod, ta zasługiwałaby na poparcie, którego 
Wydział krajowy nie odmówi, skoro będzie miał 
dokładniejsze daty o kosztach budowy, jako też 
o tem, ile z funduszów powiatowych użyto na tę 
budowę. 

Wydziałowi powiatowemu Nowotargskiemu udzie- 
lono 1000 złr. subwencyi na budowę dróg powia- 
towych, a mianowicie na budowę mostu na Dunaju 
pod wsią Kamionką. 

W sprawie budowy drogi krajowej Słotwińsko- 
Sądeckiej z Tymowy do Kąt poleca Wydział inży- 
nierowi okręgowemu zmienienie kierunku wytknię- 
tego w ten sposób, żeby droga nie była prowadzo- 
ną przez ogród owocowy właściciela obszaru dwor 
skiego w Iwkowej. 

Na przedstawienie Stanisławowskiego wydziąłu 


N. Pan nadał szlachectwo austryackie nadpro- 
kuratowi we Lwowie radcy dworu Maurycemu 
Auffenbergowi, jako kawalerowi orderu żelaz- 
nej korony trzeciej klasy. 


e 


wieden 30 grudnia. Uzupełniając niejako wia- 
domości co do obecnego stanu przesilenia ministe- 
ryalnego, jakie wczoraj nadesłał nam jeden z na- 
szych korespondentów (H.), możemy podać czer- 
piąc z wiadomości w dziennikach wiedeńskich, że 
pojednawcze usiłowania między większością i mniej- 
szością gabinetu mają już być w pełnym toku. Hr. 
Beust podjął się przyprowadzić obydwa stronnictwa 
do zgody, a raczej zapatrywania obydwóch stron 
o ile się da pogodzić. Mimo tych projektów obie- 
cuje Tagblatt, że urzędowa W. Ztg ma w Nowy 
rok ogłosić przyjęcie przez N. Pana dymisyi mniej- 
szości. I znów powtarza się dawniejsza pogłoska, 
że Dr Giskra ma złożyć gabinet, chociaż spodzie- 
wają się obecnie, że skompletowanie tegóż przecią- 
gnie się powoli aż do pełnych posiedzeń Izby po- 
selskiej. Większość bowiem gabinetu chce N. Panu 
podać listę kandydatów na opróżnione teki dopie- 
ro po wysłuchaniu zapatrywań przywódców rozma” 


itych stronnictw. Dra Bergera nikt nie ma zastąpić 


wa rozwinięta zawiera wiele przewidzianych prze- |się na wewnątrz, obowiązki przedstawiciela partyi 
kroczeń, wchodzi w drobiazgi, wprowadza ustawę | pełnić podejmuje się. Rzecz postanowiono prze- 
karną, sądy, władzę organizuje sprężyście, a naj- prowadzić przez ogólne głosowanie, — opór ze stro- 
częściej są tentacye do wprowadzenia absolutnej | ny kilkunastu był stosunkowo mały i Szaramowicz 
władzy. Teraz naturalnie prócz niepowstrzymanych większością */, całego zgromadzenia absolutnym 
zewnętrznych nadużyć, rozpoczynają się wewnętrzne naczelnikiem partyi wybrany został. Wielka go- 
rozterki. „Jakże więc ludzie walczący za wolność |dność i taktyczność w postępowaniu z władzą, 
nie mają mieć swobody postępowania tak, jak im roztropność i umiejętność obcowania jednały mu 
się zdaje? Jakie prawo może mieć towarzystwo | zaufanie wszystkich, a przynajmniej ogromnej wię- 
mieszania się w moje moralne prowadzenie się? |kszości; lecz czasy dyktatur minęły niepowrotnie; 
Nas łączą przekonania polityczne, ale nie para- | wszystkie one nieszczęśliwie kończą; i Szaramo- 
grafy zakonów klasztornych“ — podnoszą się nie-|wicz po miesiącu czasu, widząc rosnące niezado- 
spokojne pytania zewsząd, a towarzystwo czuje się | wolenie, przeciwdziałania ludzi ionego widzenia 
w konieczności przejść w trzecią fazę, liberalną, | rzeczy, pojmując, że lepiej samemu się cofnąć niż 
że się tak wyrażę — gdzie się uważa za stowarzy- |być do tego zmuszonym, złożył swoją władzę w rę- 
szenie polityczne, w cywilne i moralne życie swo-|ce rady i usunął się od uczestnictwa w sprawach 
i wewnętrznych. 


ich członków nie wchodzi, a opinii publicznej Z0- ; 
stawia sąd o tem, co dojego atrybucyi nie należy.| Krótki rys przeszłości Szaramowicza, człowieka 
j|który stanął na czele ruchu Zabajkalskiego i któ- 


Listwienniczna była obecnie w epoce przejściowej 
rego imię, jakiebądź by były jego winy, w poczet 


między pierwszą a drugą fazą. 

Zmudzenie, wynikłe z monotonnośći ‘życia tuła- męczenników sprawy Narodowej wpisanem zostało, 

czego, tęsknota coraz gwałtowniejsza, wyrobiły 0- nie będzie pewnie bez zajęcia. Gustaw Szaramo- 
wicz urodził się 2 listopada 1836 r. w Żytomie- 


bojętność na niektóre wybryki kolegów jeszcze na 2 
rzu. Dziad jego jenerał wojsk rosyjskich, komen - 
dant twierdzy Kijowskiej, wplątany w sprawę u- 


Prorwie. Z drugiej strony u potrzebujących zarob- 
cieczki Olizara, zdegradowany został przez Miko- 


okazywał ochotę i zdolności do muzyki, której do- | świat poglądem, mierzący wszystko skalą uczucia |głośaem jako przewodniczącego, zapytywałem o 
rosłszy oddawał się pod przewodnictwem Ander-|i serca swojego, chciwy nieznanego dotąd dla sie- |niego kilku kolegów, z Kijowskiego więzienia. Je- 
sona, kapelmistrza w Żytomierzu, zajmującego to bie życia, wszystko układał w złotą tkankę wła-|den powiedział mi z całą powagą, że jeżeli on 
miejsce skutkiem wypadków politycznych. Skoń- | snéj wyobraźni. Organizacya zbrojna jak mu się| wziął się do roboty, to wytrwa i zrobi co zamie- 
czywszy szkoły, Szaramowicz przepędził bezbarwne | zdawało szła dobrze. Ujmujący, gładki, zyskiwał |rza; drugi również dający gwarancyą dojrzałego 
parę lat życia, jeżdżąc z Andersonem po Ukrainie |sobie zaufanie ludzi. Wielokrotnie w tym czasie |sądu, machnął lekceważąco ręką. To pewna, że 
i Wołyniu. Nasiępnie osiadł na wsi przy rodzi-| był w Kijowie i w biegu był wszystkich robót cen- |życia dla kraju nie szczędził, że głową własną chę- 
cach, oddał się studyom nad muzyką, historyą i |tralnych. Gdy pierwszy termin powstania nazna- tnie płaciłby chwile jego szczęścia. Gdy podczas 
ekonomią polityczną, a po dwóch latach nie chcąc |czony został na 17 (29) kwietnia, Szaramowicz da- |bitwy kula strzaskała mu palec u ręki, z zimną 


być dłużej ciężarem rodzicom, wyjechał do Kijowa |je znak zorganizowanym i w punkcie zbornym sta- krwią wstrząsając ręką powiedział : ł 2 
w r. 1860. Tu zajął się dawaniem lekcyj muzyki; Ą asając roką pogjedziat: „przopal 7mo 


' nęło 160 szlachty. Tymczasem termin odłożono, a |zurki Chopina.“ Koleją ogromnej większości na 
wszedł w stosunki z ówczesną uniwersytecką mło- ludzie ci skompromitowani zbrojnem wyjściem z do- | Rusi, dostał się do niewoli, poszedł w Sybir eta- 
dzieżą i należał do gmin studenckich. Głośna była | mu, tułając się po lasach w części cichaczem wra- |pem i w 1865 r. stanął w "Irkucku. 

w tym czasie sprawa o Danielka. Szaramowicz u cają do domów, w części do sąsiednićj Żytomir- | Przypatrzmy mu się bliżćj w Listwiennicznćj. 
jednego z obywateli spostrzegł chłopca lat 12tu skiéj organizacyi się wciągają. Zebrać ludzi i roz- | Wzrostu trochę więcćj jak średniego, brunet cały 
rozgarniętego i rokującego zdolności. Po usilnych | puścić jest to zniechęcić ich i rozpuścić na zawsze. | układ odznaczał się wdziękiem. Głos miał dźwię- 
prośbach dostał go na wychowanie, wziął do Ki-|To też gdy drugim termin 26 kwietnia (8 maja) |czny, wyraźny, przytomność umysłu i zdolność wy= 
jowa posyłał do szkółki przez Antonowicza zało- |się zbliżył, niedość że zebranych w połowie, groź- |słowienia. „Charakter, powiada jeden z kolegów wy- 
żonej, a oprócz tego do tokarza, gdyż chłopak o0- |bą strachu jeden z przewodniczących do domów | gnania, skłonniejszy biedz za uczuciem jak za czy- 
kazywał zdolności i ochotę do tego rzemiosła. | rozegnał, ale nadto napad i rewizya w domu ro-|stym rozumem, fautazya szeroka jak step ukraiń- 
Wiadomą jest ówczesna pozycja Antonowicza. |dziców Szaramowicza mocno plany pokrzyżowały. |ski, a najniepodobniejsze rzeczy w tćj marzącćj 
Człowiek ten podszywający się pod ideę czysto ru- Przy rozesłanych nowych okólnikach tylko coś sze- |głowie stawały się podobnemi. Powiększało to jego 
sińską , przeciwną zarówno polonizmowi jak i mo- | ściu stanęło na placu, a Szaramowicz zgryziony, | ambicyę dumę. W swoich zamiarach był rozważny, 
kowania, przez zetknięcie z tym ludem syberyj- skwie, czuł się mieć niejakie zwierzchne prawo |zniechęcony, posiwiał jak powiadają w kilku go- przebiegły. Delikatność najwykwintniejsza jędnała 
skim, u którego śladów pojęcia cnoty nie ma, przez do tego chłopca wydobytego z łona ludu. „Mówio- dzinach. Bądź co bądź postanowił jechać na punkt |mu przychylność. Skryty w zamiarach prowadził 
to proste fizyczne prawo ciążenia ciał mniejszych |łaja na prostego żołnierza. Gdy jednak ojciec | no, iż Szaramowicz źle się z nim obchodzi, nama- powiatowego zboru, rozstał się z trzema towarzy- | je roztropnie, znał ludzi, unikał tych, coby mu 
ku większym, objawiały się obyczaje rażąco. Po- | Gustawa podał do Cara prośbę, by zamiast stare- wiano, tak, że chłopiec jednego dnia zniknął i |szami, którzy dalój na niepewne jechać nie chcieli, szkodzić mogli. Lecz siebie nie znał. Nie widział 
stanowiono więc W Listwiennicznej otrząść się z te- |go ojca, jego ukarał, Mikołaj darował dziadowi a przeszedł pod opiekę Antonowicza. Z tego powodu |i samotrzeć ruszył dalój. W drodze tćj wymijając | w sobie, że jego wola jest niższą od fantazyi, że 
go wszystkiego, napisać surową Ustawę towarzy- |ojca Gustawa podówczas pułkownika na pisarza rozpoczęła się głośna sprawa polubowna mająca | poorganizowane już straże i obławy przedarł się śmiałość romansowym marzeniom nie dostoi, Ta 
ską i wprowadzić ład na uowo. Gdy więc dotych- wojskowego zdegradował Nastąpiło to wkrótce po|tę głównie niemiłą stronę, że skończyła się obel- |nareszcie do głównego punktu. Tu nastąpiło wza- |cała strona cechująca mężów wielkich przymiotów 
czasowy Reprezentant partyi złożył swój obowią- |urodzeniu Gustawa, który tym sposobem przeto |gami publicznemi i pojedynkiem. jemne rozczarowanie. Partya tam zebrana liczyła | nie wybujała na równi z ogromem jego fantazyi.* 

lat 10 swojego życia przepędził na tułaczce po ca- Nastały czasy organizacji. Szaramowicz w gru- 


zek, zaproponowano ten urząd Gustawowi Szara- wiele na Szaramowicza, który w pełnéj wierze gło- . Ska 
łej Rosyi sięgając aż Tobolska. Powróciwszy do |dniu 1862 r. wyjechał do Radomyślskiego powiatu (Cigg dalszy nastąpi.) 


; sił gotowość swojego okręgu i spore cyfry związ- 
stron rodzinnych rodzice jego kupili mały mają- | jako organizator. W działaniach przygotowawczych 


mowiczowi, który go już czas jakiś na Prorwie 
pełnił, a ten na sesyi oświadczył, iż tylko z wła- kowych wykazywał. Ztąd miał wielu niechętnych INNE 
teczek w Radomyślskim i Gustaw chodził do szkół | powstańczych dał się cały poznać. i różne o nim wydawano sądy. Wkrótce po wy- 


dzą absolutną, z prawem dowolnego urządzenia 


w Żytomierzu. Od pierwszych lat swojej młodości| ,Wraźliwy, poetyczny, Z niedoświadczonym na|padkach Zabajkalskich, gdy imię jego stało się 


PEEP nA 


1 
Hahn, jlny konsul austr. w Syrze , Wilhelm Libri 
publicysta, w Fiesole; hr. Derby, minister A angiel- 
ski; Ryszard Grosvenor, margr. Westministerski, 
dawniejszy minister; Fuad pasza, minister turecki; 
bar. Hock w Wiedniu; Delangle wiceprezes sena- 
tu francuskiego; hr. Pückler były minister pruski ; 
Jan Wool, były gubernator w Nowym Jorku; hr. 
Leon Rzewuski, w Krakowie; hr. Wład. Ostrow- 
ski marszałek sejma polskiego w Krakowie; Gende- 
bien członek rządu tymczasowego w Brukselli; W e- 
demeyer były minister hanowerski, Dr Ruffy prezy- 
caryi. 
Z wyższego duchowieństwa: Ozegowicz, biskup 
Słoweński (z Zeng); Lipp, biskup Rotenburski: kar- 
dynał Haulik arcybiskup Zagrzebski; Kolarczyk, 
biskup Rożnowski (w Siedmiogrodzie); Kerr Ham il- 
ton biskup Salisburski; Kieran, prymas Irlandzki ; 
Litwinowicz, metropolita lwowski r. g.; Pol a ú- 
ski, biskup Przemyski r. g; Manastyrski, biskup 
Przemyski r, l; hr. Łubieński, biskup Augustowski 
w Niżnym Nowogrodzie; Szanislo, biskup Wara 
dyński, Weis, biskup Spirski, kardynał Pentin i, 
kardynał Reisach; Neander, biskup protestancki 


w Radomyślu, który 4 razową tygodniową przesyłkę 
pieszą z urzędem pocztowem Ww Rozwadowie połączony 
będzie. : 

Następnie o zaprowadzeniu z dniem 15 stycznia 
1870 r. urzędu pocztowego w Czarnej i Trzcianie, a to 
w połączeniu z dworcami kolei żelaznej, w zwyż wspo- 
mnionych miejscach. 

W końcu o zaprowadzeniu także z dniem 15 sty- 
cznia 1870 r. urzędu pocztowego w Krukienicach, w po- 
łączeniu z urzędem pocztowym W Mościskach przez 4 
razowe posyłki piesze w tygodniu. 
Á 
p || 
Przyjechali do Krakowa od 30go do 31go grudnia. 

HOTEL POLLERA: F. Werle oficer z Wadowic, Jan 
Lgocki właściciel dóbr z Kaczanowa, Karolina Hofima- 
nowa z Moguncji, Łukasz Dobrzański z Galicyi, K. Kar- 
wowski z Kalisza, J. Borkowski z Kongresówki, W. Za- 
wadzki z Kongresówki, C. Schedel kupiec z Wiednia, 
J. Kałuski właśc. dóbr z Zegartowic, Leopold Osieciń- 
ski z Tuligłów, Edward Homolacz właśc. dóbr z Gnoj- 
nika, C. Balson pastor z Podola, Alfred Letner kupiec 
z Wiednia, M. Aleksander właśc. dóbr z Wrocławia, 


. pany, zawiadamiamy, że drugi nakład opuści prassę 


Romuald Gabryłowicz z Kongresówki, Klein nadlekarz 
z Bochni, E. Koniakowski z Frankstadtu, H. Schachen- 
man kupiec z Wiednia, S. Langfeld z Galicyi, M. Polak 
z Galicyi, Domagalski z Galicji. 

HOTEL SASKI: Hr. Alfons Mniszek właśc. dóbr 
z Wiednia, Adolf Jordan właśc. dóbr z Tarnowa, Wła- 
dysław Haller właśc. dóbr z Polanki, Henryk Haller 
właśc. dóbr z Jurczyc, Antoni Gorzeński z Rosyi, Jó- 
zef Kleszczyński z Prus, Antoni Sumiński właśc. dóbr 
z Kongresówki, Ludwik Zgórek profesor z Czernichowa, 
Berti Doró z Anglii, Stanisław Siemieński inżynier z 
Bukarestu. 
DRODZE REWANZ 


(Nadesłane:) 
Do uwzgiędnienia przez moich rodaków we Lwowie. 


Zdanie z prowincyi o Kantorze interesów giełdowych 
pana S. G. Fischla w Wiedniu na Herrengasse 6. 


Chociaż sprawozdania c. k. urzędowej Wiener Zei- 
tung zawsze się odznacza ją ścisłą prawdą i dokładnością, 
przecież gdym przeczytał w pomienionym dzienniku 
z l8go grudnia sprawozdanie o Kantorze interesów 
giełdowych pana S. G. Fischla, w którym ten dom 
jest publiczności wskazanym jako wzorowy w prowadze- 
niu swych interesów a tem samem udzielono mu Szcze- 
gólne odznaczenie, w interesie moich rodaków zaczer- 
pnąłem bliższych wiadomości, które jednozgodnie ko- 
rzystnie brzmiały, mogę więc pana ©. G. Fischla do 
wszelkich mających się zawiązać interesów jak najle- 
piej zalecić. 

Sprawozdanie c. k. urzędowego Wiener Zeitung 
brzmi : 

„Jak się dowiadujemy z dochodzących nas Sprawo- 
zdań najzamożniejszych domów handlowych w monarchii 
które są w stosunkach z Kantorem interesów giełdo- 
wych panu S. G. Fischla, przyznają one jednogłośnie 
temu domowi handlowemu wzorowe i rzetelne prowa- 
dzenie interesów, fakt o którym także w, tutejszym sto- 
warzyszeniu „Postępu“ mowa była. Cieszymy się, że 
możemy to sprawozdanie tu podać, gdyż młody ten 
dom dostarcza dowodu, że rzetelność jest najlepszym 
środkiem, aby sobie zaskarbić zaufanie. Pan ©. r. Fischel 
zasługuje sobie na opinią jakiej wszędzie używa, swoją 
sumiennością i rzetelnością, która każdego zachęcać 


w Berlinie; prof. Hengstenberg w Berlinie teolog 
dent Szwajprotest. 

ludzie nauki i poeci: Lamartine poeta, St. Beuve 
polityk; Sanz del Rio, hiszpański historyk; Des- 
champs poeta francuski; Vercellone, badacz ję- 
zyków biblijnych; Pietraszewski w Berlinie, oryen- 
talista; Oelkers w Lipsku; Ritter profesor w Ge- 
tyndze; Benucci filolog włoski; Wackernagel 
germanista w Zirich; Purkinie fizyolog w Pradze; 
Carus lekarz i psycholog w Lipsku; Jahn prof. w 
Getyndze; König, romansopisarz w Wiesbaden ; For- 
cade, redaktor w Paryżu; radzca nadworny Auer w 
Wiedniu. 

z artystów: Berlioz w Paryżu; Dreischok w 
Wenecyi, muzycy; Julia Grisi, śpiewaczka w Berli- 
nie; Jan Miller malarz w Monachium; Overbeck 
malarz w Rzymie; Imhof, rzeźbiarz w Monachium; 
Cerbara rzeźbiarz w Rzymie; Tenerani, rzeźbiarz 
w Rzymie. 

— Dnia 30 grudnia pogoda. Termometr od — 0°.6 
zeszedł na — 40,6 R. Barometr w nocy począł szybko 
opadać; o godzinie 6ej rano dnia 31go grudnia stan 
jego był 884,28, termometru — 50,6 R. Wiatr półno- 
cno-wschodni słaby. 

— W sobotę dnia 1go stycznia Święto, Nowy Rok, 
Śgo Almacha; w niedzielę dnia 2go stycznia, Śgo Ma- 
karego opata; w poniedziałek dnia 3go stycznia, 5go Da- 
niela męczennika i Śej Genowefy panny. 


Od Administracyt „Czasu“. 
Gdy cały nakład kalendarzy ściennych został wyczer- 


w końcu przyszłego tygodnia, 
CR Z O 
TEATR. Ze wszystkich trajedyj Juliusza Słowackie- 
go, jakie dotąd przedstawiane były w teatrze, trajedya 
Mazepa najwięcej odpowiada wymaganiom scenicznym 
i jest może jedyną, która nie traci, lecz owszem zy- 
skuje na scenie. Intryga obfitująca w nieprzewidziane 
zawikłania, ruch i akcya pełne dramatyczaych efe- 
któw, a przytem większa Ścisłość w zawieraniu się w 
karbach rutyny, świadczą, że autor pisząc tę trajedyę, 
musiał mieć na myśli wprowadzenie jej na scenę. Pier- 
wsza urzeczywistniła plam ten autora scena krako- 
wska, która już przed blisko 20tu laty po raz pier- 


CZAS z Soboty 1 Stycznia 1869. 


- Paryż 29 grudnia. Królewicz Pruski przybył Wieder: 30 grudnia. 
tu wraz z żoną wczoraj wieczór z Cannes i wysiadł 
w „Grand hótel.* 

w „ryż 29 grudnia. Gabinet Olliviera jeszcze 
nie złożony, ale nastąpi to niebawem. On sam o- 
bejmie zarząd spraw wewnętrznych. Żaden członek 
lewego środka nie przyjął udziału w złożenia ga- 
binetu. Przyszłym ministrem spraw zagranicznych 
ma zostać nie Cha sseloup-Laubat, lecz La- 
gueronnitre. Le Rublic mówi, że Lague- 
ronnière nie dał jeszcze odpowiedzi, czy przyj- 
mie tekę spraw zagranicznych. 

Paryż 29 grudnia. W skutku odrzucenia 
propozycyi przyjęcia ze strony lewego środka u- 
działu w gabinecie Olliviera, tenże składać się bę- 
dzie z członków prawćj strony i prawego środka. 
Wymieniają jako przyszłych ministrów Lague- 
ronniere, do spraw zagranicznych: Sćgris, 
sprawiedliwości; Louvet, rolnictwa, Richard, 
oświecenia; Dupuy de L ome, robót publicznych. 
Oprócz Leboeufa i Rigualta mają jeszcze 
pozostać w gabinecie Magne i Bourbeau. 

Paryż 29 grudnia. Dzienniki zapewniają, że 
Ollivier ofiarował miejsca w gabinecie deputo- 
wanym Brame i Buffet za pośrednictwem hr. 
Daru; wszelako ci nie przyjęli. Rokowania jeszcze 
się 'podobno prowadzą. Wieść krąży, że prefekt 
departamentu Sekwany Haussmann podał się 
do dymisyi, a miejsce jego zajmie prefekt Lyonu 
Chevreau. 

Rzym 28 grudnia. Kongregacya powszechna 
soboru ogłosiła dziś nazwiska tych członków, któ- 
rzy wybrani zostali do zbadania sprawy zakonów. 
Rozprawy nad kwestyami wiary rozpoczęły się. 
Pięciu biskupów zabierało głos. 

Londyn 29 grudnia. Donoszą z Washingtonu 
z dnia wczorajszego, że sekretarz stanu Fish po- 
lecił w nocie okólnej do posłów amerykańskich na 
dworach państw morskich, aby skłonili rządy do 
udziału w ugodzie mającej na celu zapewnić bez- 
pieczeństwo telegrafu atlantyckiego w czasie woj- 
ny, tudzież zapewnić wzajemność przy udzielaniu 
konsensów na telegrafy międzynarodowe podmor- 
skie. 

Madryt 29 grudnia. Minister wyznań Zo ril- 
la oświadczył w mowie w Albacete, że jeśli rząd 
nie znajdzie rychło króla, rzuci się w ramiona re- 
publice. 


(E.) Długi list pisałem do was wczoraj, a je- 
dnak pozwólcie mi go dzisiaj krótkim uzupełnić, a 
raczej potwierdzić. Zapewnić was bowiem dziś mo- 
gę, że większa część wczorajszych moich wniosków 
tyczących się zamierzonego porozumienia większo- 
ści z mniejszością w ministerstwie, sprąwdza się 
coraz więcej. Nikt inny tylko hr. Beust mógł przed- 
sięwziąść, aby taką myśl do skutku;przyprowadzić. Na 
to zresztą wpadł każdy, kto zna cokolwiek kancle- 
rza i jego, nie powiem, czynność ale ruchliwość. 
Zapewne pomagać mu będą w tym zamiarze mi- 
nistrowie węgierscy, a zwłaszcza hr. Andrassy, któ- 
ry tu dziś przyjechał. Węgrom, jak wam pisałem 
z Pesztu, chodzi bardzo o utrzymanie systematu 
gabinetu w takim jak jest składzie, utrzymanie sy- 
stematu obecnego w rządzie, bez zrażenia sobie 
Polaków. Tego także chce p. Beust, połączą się 
więc pewnię te usiłowania. 

Większość pięciu chętnie, jak pisałem, skłoni 
się ku temu, bo stanowisko ich do Korony po u- 
stąpieniu mniejszości trzech, byłoby nader przy- 
krem, na długo nawet niepodobnem. Idzie więc 
tylko o mniejszość trzech, która, o ile słyszę, ob- 
staje przy jedynie możliwym kierunku pojednaw- 
czym z ludami monarchii, a tem samem zda mi się 
obstawać musi i przy dymisyi. Qui vivra verra, i 
to nie za długo. 

Zawsze jednak winienem was przestrzedz, aby- 
ście wiadomości stanowcze tyczące się owego poro- 
zumienia się w ministerstwie z wielką przyjmowali 
ostrożnością. Dzieje się to bowiem w łonie gabine- 
tu, o tem pamiętać należy. Zresztą większość pię- 
ciu musiałaby przystać na koncesyę próby ukła- 
dów z Czechami, na co chociaż wie, że Czesi z 
nimi układać się nie zechcą, przystać jej będzie 
trudno. Wątpią też o owem porozumieniu się dość 
powszechnie. Co do mnie, mam przekonanie, że od 
ministerstwa, z któregoby ustąpili pp. Taaffe, Ber- 
ger i Potocki, spodziewać się czego trudno, chyba 
koncesyj na koleje żelazne. 


Wiedeń 30 grudnia. 


(H) Wiadomości dnia dzisiejszego zgodne są z 
wczorajszem doniesieniem mojem o zwrocie, jaki 
prawdopodobnie nastąpi w sprawie przesilenia ga- 
binetowego. 2 powodów już wczoraj przytoczonych 
Cesarz obstaje przy życzeniu swojem, aby ile mo- 
żności chwilowo usunąć jawne nieporozumienie 
między ministrami. Na najbliższej konferencyi pod 
przewodnictwem N. Pana ma ostatecznie zapaść 
decyzya, czy zgoda taka jest możebną. Jak się zda- 
je, narada ministrów odbędzie się już jutro. W ka 
żdym razie przedwczesną jest wiadomość, że Œa- 
zeta Wiedeńska już d. 1 stycznia przyniesie dy- 
misyą mniejszości. 

Z ogólnego pomieszania, jakie tu panuje, Wę- 
grzy korzystać nieomieszkają. Dziś przybyli tutaj 
hr. Andrassy i p. Lonyay, głównie w kwe- 
styach finansowych i w sprawie Pogranicza wojsko- 
wego. W tej chwili wszystkie uzyskają konce- 
sye w zamian za poparcie większości gabinetu 
przedlitawskiego. Powody, dla których hr. An d ras- 
sy staje w obronie większości, wyłuszczył szcze- 
gółowo kolega korespondent z Pesztu (E), tak iż 


Wiedeń 30 grudnia. 


W sprawie przesilenia ministeryalnego nic 
się nie zmieniło. Ogólna więc niepewność przecią- 
gnie się poza Nowy rok, ponieważ nie można ani 
myśleć o tem, aby rozstrzygnięcie nastąpiło przed 
pierwszym stycznia. Dotychczas nie było posiedze- 
nia rady ministrów, na którem miano rozbie 
rać położenie polityczne i obadwa memorya- 
ły; dlatego też wszystkie pogłoski o mającem d. 
1 stycznia nastąpić ogłoszeniu dymisyi ministrów 
Potockiego, Bergera i Taafiego są cv najmniej 
przedwczesne. 

Frakcya Giskra-Herbst agituje przez swoich 
stronników bardzo czynnie. Prawie wszystkie gmi- 
ny miast niemieckich wystosowały adresa zaufania, 
a gdzie się to nie stało, odbyły się demonstra- 
cye za konstytucyą. |Stronnietwo to chce prawdo- 


wszy odegrała tę trajedyę, grywaną .później od czasu 
do czasu tu i we Lwowie, a przedstawioną wczoraj na 
ósmy występ gościnny p. Rychteta. 

„Mazepa* mieści w sobie tyle piękności dramaty- 
cznych, taką cudną obrazowość języka, że są ustępy 
którychby się nie powstydził Szekspir; jedno tylko 0- 
śmielimy się powiedzieć, czego może nikt jeszcze nie 
powiedział, że pomimo treści zaczerpniętej z dziejów 
polskich, charakterom wprowadzonym w trajedyę nie- 
dostaję owej barwy, któraby je wyłącznie polskiemi 
czyniła. Wojewoda to „Otello“, Zbigniew to niejako 
„Don Karlos*, a Amelia to „Desdomena*, z różnicą 
tylko większej bierności niż tamta. Niepojętą jest także 
postać kasztelanowej, kobiety z innej całkiem epoki, 
która ukazawszy się w pierwszym akcie jako uosobie- 
nie pokusy, następnie niby niepotrzebne ogniwo wy- 
rzuconą jest z łańcucha dalszej akcyi. 

Slusznie wypuszczony został w przedstawieniu ustęp 
zakończający akt 2gi, w którym ksiądz, w chwili 
kiedy Amelia daje Zbigniewowi lilię, wyrywa ją z rąk 
jej, mówiąc: „daj do kościoła — lilia jest kwiatem anio- 
łów*. Myśl ta mogąca mieć głębokie znaczenie, nie 
licuje z przebiegiem wypadków następnych, które mi- 
mo wewnętrznej walki bezwinnych ofiar, rzucają pewien 
blask aureoli na ich czoła. 

P. Rychter w roli wojewody oddanej przezeń z ca- 
łem uplastycznieniem wewnętrznych wrażeń, w akcie 
trzecim i piątym wzniósł się tak wysoko, że przyznać 
trzeba, iż niepodobna grą wyraźniej odmalować owej 
strasznej walki, jaka się w sercu jego toczy. Tu za- 
pominało się o narodowości, która w roli samej nie 
dość jest nacechowaną, a stawał w oczach znakomity 


artysta, kosmopolita, tłómaczący z niezrównaną jasnością 


ideę autora, ideę samą w sobie nie zbyt umotywowaną, 
gdyż zazdrość wojewody niczem zresztą nie jest uspra- 
wiedliwioną. W roli Amelii p. Hoffmanowa nowe zło- 
żyła dowody swego obszernego talentu. Niektóre ustępy 
swej roli;oddała artystka z prawdziwem mistrzowstwem 
które rzęsiste wywoływało oklaski. P. Benda (Mazepa) 
niemniej szczęśliwie wywiązał się z owej roli, w której 
zwykł występować, ile razy trajedya ta była przedsta- 
wianą. +. Fadnowski (Zbigniew) robił w pewnych 
ustępach wrażenie, a p. Wolski ucharakteryzowaniem 
się dość łudzącem, przypominał rysy Jana Kazimierza. 
W ogóle wrażenie publiczności było przychylne, czego 
dawały dowód liczne oklaski. 


Gospodarstwo 


Siraków 30 grudnia. z powodu nadzwyczajnie 
zepsutych dróg, dowóz zboża na komorę Baran był 
nadzwyczaj mały, przez co io cenach nie wiele powie- 
dzieć możemy, gdyż takowe ustalić się nie mogły. Ku- 
pujących także nie wiele przybyło i to tylko samych 
kupców krakowskich, którzy dowiezione zboże na miej- 
scowe potrzeby zakupili, 

Płacono: za pszenicę czerwoną od 37 do 39 złp., 


BT POTEM WRS HY? 


przemy sł | i | handel. 


pszenicę białą od 39 do 41!/, złp., żyto od 24 do 25, ję- 
czmień od 19 do 211/,, owies 12'/, do 18'/, złp. 


I dzisiejszy targ na Kleparzu był także bardzo 
slaby, a dowóz nadzwyczaj mały, bo dowieziono zale- 
dwie parę set korcy zboża; które pomimo tak małego 
dowozu nie prędko rozkupione zostało. Z obcych ku- 
pców nikogo na targu nie było, ceny niektórych gatun- 
ków cokolwiek spadły. 7 

Płacono za pszenicę czerwoną ód 9 do 9:60 złr., 
pszenicę białą 9'/ do 10*/,, żyto 54/, do 6-—, owie 
3-— do 8%, złró OWOPW=auuwUNETO me - 


Dyrekcya poczt galicyjskich zawiadamia 0 zaprowa- 
dzeniu z dniem 1 stycznia 1870 r. urzędu pocztowego 
Pone 


którzy z całym spokojem chcą z tym domem wejś 
w stosunki, 


Dr Władysław Borzowski. 


Depesze telegraficzne. 


powiedział dziś w izbie deputowanych na interpe 


wyższych oficerów, że pomimo większego obciąże 


zastrzegła 
skiego pensyonowani. Red.) > > 
Karlsruhe 29 grudnia. W. Książe przyj 


sła pruskiego zarazem jako posła związkowego 


ski . . . 
sprawować będzie zarazem obowiązki posła Związ 


ku północnego. 
Monachium 


a katolikami). 


musi do zawiązania z nim stosunku, tembardziej, iż 
pan Fischel swą gruntowną oględnością i rzetelną w 
prowadzeniu interesów każdemu w przedsiębiorstwach 
chętnie pomoga i zawsze zadawalnia się małym zyskiem.* 

Niech ta wzmianka służy za wskazówkę dla tych, 


EAA ENE ASAE EZR ZO ORAE E A TSA EAC EOCZARACH 
Przegląd polityczny. 


Darnstadt 29 grudnia. Minister wojny od- 
lacye deputowanego Dumonta o pensyonowanie 
nia budżetu przez pensye emerytalne, uchwalony 
wydatek ryczałtowy wystarczy; gdyby zaś przyszło 
wydać więcej, minister usprawiedliwi żądanie. R 

izba 
budżetu. (Oficerowie ci byli na żądanie rządu pru- 
mował wczoraj posła pruskiego hr. Flemminga 
który mu złożył listy króla uwierzytelniające po- 


Monachium 28 grudnia wieczór. Poseł pru- 
przy tutejszym dworze bar. Werthern 


tya liberalna w trzech, a katolicka w siedmiu in- 


kościelnych toczą się spory między liberalistami 


je powtórzyć uważam za zbyteczne. Pobyt hr. An- 


podobnie wywrzec presyę na rozstrzygnięcie koro- 
drassego w Wiedniu przyczyni się niewątpliwie do 


ny i udało mu się to przynajmniej ze względu 
na środki nacisku, ponieważ Niemcy identyfiku jąc 
ministrów z konstytucyą i z upadkiem pp. Giskry 
i Herbsta, obawiają się zarazem upadku konstytu- 
cyi. Oto jest główny powód niezwyczajnego ruchu 
między niemieckiemi gminami, bo jednakowoż 080- 
by panów ministrów nie tak bardzo leżą na ser- 
cu austryackim Niemcom. N. f. Presse urzędowy 
i można powiedzieć jedyny organ p. Giskry usiłu- 
je o ile tylko może podnosić agitacye na rzecz 
ministrów i konstytucyi. Codziennie umieszcza 0- 
gniste artykuły i ogłasza bardzo wiele telegramów 
z gmin, które myślą, że konstytucya jest zagrożo- 
ną.j Właściciele Nowej, Pressy zakładają nawet wraz z 
kilku innymi giełdzistami żydowskimi, „trudniący- 
mi się polityką wielkie stowarzyszenie, kcóre niczem 
innem nie ma się zajmować, tylko zbawieniem Au- 
stryi. Dowcip ludowy nadał temu stowarzyszeniu, 
które dzisiaj odbywa pierwsze swoje posiedzenie, 
nazwę „żydowsko-polityczne stowarzyszenie“, a że ży- 
dzi są w całem tego słowa znaczeniu ministeryal-. 
ni, rozumie się samo przez się, ponieważ konsty- 
tucya wyraźnie zastrzega równouprawnienie wyzna- 
niowe. Zwrócę uwagę na czynności tego stowarzy- 
szenia i doniosę wam 0 tem szczegółowo. 

Miedzy większością ministrów, pomimo niebez- 
pieczeństwa w jakiem się znajdują, nie ma jednak 
zgody, przeciwnie osobistych rozterków bez końca. 
Teraz szukają prezesa, bo Herbst nie ścierpi, aby 
p. Giskra był prezesem ministrów i odwrotnie nie 
zniósłby tego p. Giskra, gdyby kolegę p. Herbsta 
to szczęście spotkało. 

Panslawistyczne Węgrom nieprzyjazne agitacye 
w Pograniczu wojskowem, zaczynają być tak gro- 
źnemi, że organa rządowe w Peszcie głośno do- 
praszają się o polityczne i wojskowe przygotowa- 
nia. Hr. Andrassy i p. Lonyay przyjeżdżają do Wie- 
dnia, aby pod tym względem przedłożyć N. Panu 
wniosek. Dzisiejszy artykuł Pester Lloyda wyja- 
śnia tę niebezpieczną sytuację. 


dobnie do zawieszenia kryzys gabinetowej. 
W ten sposób, jak się wyrażają, „wird man den 
Riss verkleistern* — lecz na jak długo? — to 
pytanie. 

Poddanie się dobrowolne powstańców dalmackich 
nader korzystnie tutaj wpłynęło na giełdę. Trwo- 
żono się nie tyle Dalmatami, jak kwestyą wscho- 
dnia, Zima tym razem ważne monarchii oddała u- 
sługi. 


é 


Listy wiedeńskie, które dziś zamieszczamy, wy- 
czerpują zupełnie kwestyę ministeryalną w Wiedniu. 
Dzienniki wiedeńskie, które nas dziś w południe 
doszły, nie sięgają nawet tak daleko, ani nie po- 
dają szczegółów poza nasze informacye wychodzą- 
cych. 

Z dniem jutrzejszym ministerstwo spraw zagra- 
nicznych Związku północno-niemieckiego wchodzi 
w urzędowanie, a ustają wyłączne ministerstwa 
spraw zagranicznych krajów tego Związku, a po- 
szczególnie Prus, jakkolwiek tytuły ministerstwa 
pruskiego spraw zagranicznych jak i posłów pru- 
skich jeszcze są utrzymane. 

Półurzędowy korespondent berliński do Bresl. 
Ztg powiada, że należy odeprzeć pogłoski o przy- 
mierzu rosyjsko-pruskiem, które się zrodziły z po- 
wodu ostatnich oświadczeń obustronnych przy spo- 
sobności obchodu orderowego. Owszem zwracano 
w Berlinie baczność na zawiązujące się stosunki 
między Francyą a Rosyą, a w ministeryum spraw 
zagranicznych w Berlinie pragną uwzględnić poko- 
jowe usposobienie partyi obejmującćj teraz rządy 
we Francyi i nieprzestano wierzyć w pokój mimo 
notoryjnych uzbrajań się Rosyi. 

O zmianie gabinetu we Francyi pisać już nie w 
porę, skoro Ollivier ma niewątpliwie zająć się 
jego złożeniem. Wczoraj decyzya ta wpłynęła bar- 
dzo korzystnie na giełdy, lecz późnićj zaczęło się 
chwiać zaufanie giełd z powodu doniesień o tru- 


żądają, płacą 


i i pieniedzy. Listy zastawne | żądają| płacą żądają! płacą żądająj płacą 
Suis poziró s piewensy. 58 i kred. austr. {107 50/107 —|Banku franko -wẹọgier.| 49 —| 48 — Kol. C. El. (Emis. 1862)| 90 50| 90 —-|Fryderyki 10 20| 10 20 
Kraków 31 grudn. żądają | płacą 59 zakł. kred. austr. za e » półO. U Ek 92 —| 915 zez aga 10 z 3 % 
33 lat | 89 50| 89 we Lwewie — —|— inn mki — —| — — yny. i 
wa od ai Le Ta 43 AN — —| 77 50| „ wied. d. obr. pł. | 80 50| 79 50 STe.59 p p n [107 25/106 75 Pruskie bil. kasowe. |1 83: |1 82-6 
List zast. pol. z kup. 94 924 58 > — —| 88 „ galic. hipote. | — —| 98 —|Kol gal.K. L. 300 fl. w.a- Srebro, kupony 121 25/121 — 
Bankn. pol. za 100 złr.| 452 | 442 |6$ gal. zakł. kr. włoś.| 91 50) 90 „ narod. austr. |744 — 142 —| „ , wsreb.100fl.W.a. 102 —|101 50 z => 
Ruble ros. za 100 rsr. | 1524 | 1504 |5$ Banku nar. los. 98 80| 98 „ związkow. aust.| 90 50) 89 _n, p Emisya II. r 94 80| 94 60fLwów 29 grudnia 
Talary pr. za 100 tal.| 1833 | 1814 [53 węgier. los. 91 25| 91 —| „ dla obr. ogóln, [120 —119 50|Kol. Lw. Crer. poo a 3 SCE 
Bankn. pr. za 100 złr.| 81} | 804 |53 Domin. pań. 120 fi.|121 50/121 —|Kolei Alfeldz.-fiiumeń.|173 50/173 —| (w sr. 5; za 100 l) = ~ = 25 = 
Srebro nowe austr. | 122 |120} | pozyczki loteryjne fogl. par. na Dunaju.|564 —561 —| » » sę? - 50 = mo "ZE 
Dukat ważny 5 88 | 5 74 RYSA tate Kolei Ces. Elżbiiety |192 75/192 2b|Loyd. austr. 100 f.m.k.| — =| — — ra 
Napoleon d'or 10 05 | 9 85 |Losy poż. z r. 1839 |225 —|222 ółn. Ces, Ferd.| 2155 | 2150 |Tow. prags. przem. żel. "a 
Półimperyały rosyj. |10 20 10 — | , 1854 | 92 —| 91 „ galic. Kar. Lud.|243 75/243 25 o 300 z 100 25/100 — Eko 
4$ gal. listy zast. bez k.| 78 | 764| „ n»  n» 1860 j 99 50| 99 » Koszyc. Bogum | 55 50| 55 —|Kol. Rudolfa po o f «ai Max 
PETSĘSZECZEC BU BS | a „ 1864 |118 25/118 „ Lwow.Ozern. |203 —|202 5 (w sr. 5$ zal ofj 91 10 B> 
Obl. indemniz. z kup. | 744 | 73 „  Comorente 25 —| 24 = Rudolfa 166 25/165 75]Kol. Sied. za 200 fl. w.a.] 88 50| 88 25 "e 
Akc.k. g.z dyw.bez k.] 246 | 2403 | „ Kredytowe 165 —|164 „  Siebmiogrodzk. |168 50/168 —|Kol. rząd. 500 fr. za'szt. 141 — [140 — a 
„ L.Czer.zcałąwpł.| 205 | 1993 | „ ks. Klary 36 50| 35 50|. „ c mr „414 50/413 EE Emis disor 0 J> = 2 
Listy austr. zak. kr. z. |89 50 |89 — | „ żegl. par. na D.| 96 —| 95 „ południowej  |259 75/259 50|Kol. poł. e? r zaa 75245 go Rubel srebr. rosyjski. 1 88 
„ 63 ban. rustyk. |91 50 91 — | „ hr. Keglevich | 16 —| 15 „  Pardubickiej  |167 75/167 25] „ Bony 1088 TAGEJC — „ papier. , i| 1 517 
Listy gal. ban. hipot. |88 — |87 50 | „ miesta Budy | 34 —| 33 „  Cisańskiej u adi a FPM go —[[alar_pruski j| 1 82i 
— Księcia Palfy | 31 —| 30 „ węg. półn -wsch.|t63 50/163 5$ za 100 fl | 82 — A i 
Wiedeń 30 grudn. 23 Rudolfa 16 —| 15 „ węg. wschodn. —| 99 —| » w srebrze | 93 50| 93 — 
59 zjed. dług. pań.ban.|60 35 |60 15 | „ ks. Salm 43 —| 42 —|Tow. handl. płod. leś.| 92 50| 92 da 
n n sreb.|71 40 |71 30 ” hr. St. Genois 33 50| 32 SOlOZLig pierwszeństw. uty Ą | 93 76| 93 43 
„ Obl ind. czeskie |-- — |9275| „ hr. Waldstein | 22 50) 21 50 * 2 kons 0 S3 E 
» „  bukowiń. |74 — |73 — | „ ks Windischgr.| 21 —| 20 — ol. pół. czes. po 300 fl Cesarskiej korony a — —|. — kmpon „|= -|— © 
n »  galicyjs. [73 20 |72 75 k pe; a w sr. po 58 za 100 fl.| 93 —| 92 — t na w — —| — —lListy likwidacyjne 75 86| 75 53 
Kl. » niż. Austjo5 — |94 — [40 Pank. t przem. Kol. zachod. czesk. za „  odrączkowy | 5 83 | 5 82 upon aaj= al; 
rpasrzeć "7% _ siedmiog. |76 20 |75 80 [Banku anglo-austr. |300 —/299 — 300 A.w.a. sr. 100fi.w.a.| 92 —| 91 — Napoleondory | | 9 865| 9 86 |Pożyczka r. 1864 158 —h57 — 
ls |» _węgiers. [79.75 |79 25 | „  anglo-węgier. | 88 —| 87 Żeglugi par. na Dunaju] — —| — —jImperyały rosyjskie | — —| — — r. 1866 BŁ ZJĘS= 
. Pożyczka głod. gal. |101 —|100 —|Zakł. kredyt. austr. |267 25/266 75]Kol Ces. Elżb. 5$ pay związkowe ER Er A T 
i 53 węg. pożycz. kol. 3 w węgier. | 79 50 78 100 fi. m, k| — —| — —jlSrebro 121 35/121 — 70 25| 69 50 
. po 120złr. (300 frk.)|107 —|106 50|Banku franko-austr. 99 50| 99 — (sr. po 100 fi. w.a.)| 91 50| 91 oto al marco 581 | 5 80 PE ŁO ZER 


rozwiązania przesilenia ministeryalnego, prawdopo- 
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dnościach, jaxie Ollivier napotyka w uzupełnieniu 
gabinetu, oraz że pozostać mają niektórzy człon- 
kowie dawnego gabinetu, coby nie mówiło za sta- 
nowczem przejściem na drogę rządów parlamen- 
tarnych. 

Według listowych doniesień z Konstantynopola z 
d. 18 grudnia głoszono tam, że poselstwo tureckie 
w Petersburgu ma być podniesionie do stopnia 
ambasady, a na posadę poselską przeznaczony ma 
być Fotiades bej, poseł w Atenach; w jego zaś 
miejsce idzie do Aten Munif effendi. 

Jeszcze d. 15 kwietnia karawana kupców tune- 
tańskich napadniętą i zrabowaną została niedaleko 
Tebessy na terytoryum francuskiem w Algieryi 


przez naczelników arabskich zostających w służbie 
francuskićj. Zabito wtedy 20 ludzi, 3 raniono, a 


tylko dwóch uszło z tćj napaści cało. Dzienniki o- 
pozycyjne utrzymują, że rząd wojskowy chciał 
sprawę tę naprzód przytłumić a potem osłabić, a 
wreszcie pozwolić umknąć winowajcom. Ale teraz 
właśnie jeden z nich ben Gaba stawił się dobro- 
wolnie i żąda stanąć przed sądem. Oświadcza on, 
że słuchał rozkazów kaida Alego, ktory znów 
miał jakoby działać z rozkazu naczelnika bióra 
arabskiego w Tebessie, który podlega naczelnemu 
komendantowi. L’ Indépendant mówi, że teraz spra- 
wa ta ma iść na drogę dyscyplinarną, i że już 
naznaczono kary aresztu i pieniężne. Do tego to 
przedmiotu zapewne odnosi się interpelacya w cie- 
le prawodawczem francuskiem postawiona d. 27 
grudnia przez Lefebra, na którą minister wojny 
przyrzekł za kilka dni odpowiedzieć. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu: 


Wiedeń 31 grudnia. Usiłowania, aby pojednać 
większość z mniejszością w ministerstwie, prowa- 
dzone są dalej. Dzisiaj odbywa się rada ministrów, 
w której biorą udział wszyscy członkowie gabine- 
tu, pod przewodnictwem Cesarza. Na radzie tej 
mają być rozbierane ustnie punkta sporne, i stara- 
niem będzie ułożyć wspólny program. Projekt adre- 
su Izby deputowanych ma zawierać w sobie ustęp 
przychylny ugodzie, wyrażający gotowość Izby, aby 
na drodze konstytucyjnej wszystkim żądaniom na- 
rodów dającym się pogodzić z bytem monarchii, 
z największą pojednawczością uczynić zadosyć. 

wiedeń 31 grudnia (prywatna). Dziś pod 
przewodnictwem Cesarza odbywa się rada mini- 
strów. Oba memoryały ministeryalne przychodzą 
na niej do rozbioru. Hr. Beust starał się pośre- 
dniczyć, ale napróżno; mniejszość obstaje stale przy 
myśli układów (z ludami). 

steriim 31 grudnia. Bawarya oświadczyła go- 
towość do układów względem zawarcia traktatu 
z Związkiem północno-niemieckim o wzajemność 
juryzdykcyi, ale nie chciała zgodzić się na pro- 
jektowaną przez Prusy a przez Baden i Hesyę 
(Darmstadt) przyjętą podstawę traktatu. Rada związ- 
kowa mogła przeto upoważnić kanclerza jedynie 
do rozpoczęcia rokowań. 

„Paryż 31 grudnia. Zapewniają, że nowe mi- 
nisteryum już złożone, jak następuje: Ollivier, 
minister spraw wewnętrznych; Billaujlt, sprawie - 
dliwości; Richard, robót publicznych; Bour- 
beau, oświecenia; Parieu, prezes rady stanu; 
Lagueronniere, minister spraw zagranicznych; 
Duvernois, handlu: inni ministrowie pozostają 
(a zatem pozostaliby: Magne, skarbu; Rigault 
de Genouilly, marynarki; Bourbeau, jest do- 
tąd ministrem oświecenia, lubo powyżćj wymienio- 
ny; Leroux, handlu; Leboeuf, wojny. Red.) 

+aryź 31grudnia. Wczoraj wieczorem Traup- 
mann skazany został na śmierć. Podczas czytania 
wyroku śmierci nie było poznać żadnego w nim 
wzruszenia ; pożegnał swobodnie sędziów, ale w 
więzieniu nie okazywał wesołości jak dni poprze- 
dnich, nie mógł sttumić wzburzenia i nic nie jadł. 

Londyn 31 grudnia. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych przedłożył mocarstwom propozycyę względem 
międzynarodowego poręczenia a ewentualnie uzna- 
nia neutralności telegrafów podmorskich. 


Knrsa. Wiedeń 31 grudaia godz. 2 minut 10. 
5% zjedn. dług państwa bankn. 60:10.— 5%, zjed. 
dług państwa w srebrze 70:80.— Losy z r. 1860 
99:60. — Akcye kanku 742. — Akcye kredytowe 
265—.— Londyn 123:40. — Srebro 12075. — 
Dukat 5'81. — Lombardy 258—, — Losy z roku 
1864 118*50. — Akcye franko - austryac. 104—. -— 
Napoleony 9'86.-— Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
244—.— Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 20225. — 
Akc. kol. północ. - wschod. 16325. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 90:50. — Akcye banku 
jeneral. 49:50. — Renta w srebrze 71:20. — Oblig. 
indemniz. gal. 72775. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 120:—. — Akcye anglo-banku 302—. 
Akcye kol. rządowej 409—. — Akcye kol. siedm. 
16:50. — Akcye kol. Rudolfa 165.75. — Akce. kol. 
Pardubic. ——.— Akcye kol. północ. 21450. — 
Tramway 138-—, — Akaye banku budowy 55:50. 
Akcye kol. wschod. 87—. — Akcye kol. Alfólds. 
173:25.— Akcye banku anglo-węgierskiego 91:50. 
Usposobienie giełdy: złe. 


Następny numer Czasu wyjdzie w ponie- 
działek d. 3 stycznia wieczór. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni KHłobukowski, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Q©dchodzą; 


o |z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o godz. 6'3 rano, 


3-33 popołudniu — d0 Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano; — do Lwowa o godz. 11:85 rano; o 10:22 wie- 
„ czór — do Wieliczki o god: 6:28 rano; o 5'30 wieczór; 
z Wieania do Krakowa o godz. 8 rano; o 8'30 wieczór; 
z Granicy do Szczakowy o godz. 11°27 przed południem; 
Szczakowy do Krako 

z y do Krakowa o godz. 251 popołudniu. 

ze Lwowa do Krakowa o Kde 5:41 az, 5:16 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa o god. 8'29 rano; o 8 35 wieczór; 

z Wieliczki do Krakowa o godz. 7:40 rano; o 7:40 wieczór; 

z Mysłowic do Krakowa o godz. 1 popołudniu. : 

Przychodza: 

do Krakowa z Wiednia o godz. 9'52 rano; 0'8 54 wieczór 
z Wrocławia o godz. 945 rano; — z Wrocławia. 
Warszawy, Mysłowici Szczakowy o god. 5°21 wiecz. 
ze Lwowa o god. 538 rano; o 326 popołudniu; — 
z Wieliczki o god 8 15 rano; o 8'15 wieczór. ; 

do Przemyśla z Krakowa o god. 6'39 rano; 0 6'25 wieczór; 

do Lwowa z Krakowa o godz. 109 rano; o 9-28 wieczór: 

do Wiednia z Krakowa o god. 5'23 rano; o 7'32 wieczór. 

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę 

z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz. 11 m. 23 

w południe odchodzi pociąg mięszany i przychodzi do Kra- 

kowa z Niepołomic o godz. 4 m. 35 Nie E 

gay" Ruch pociągów odbywa siô na kolei gal. Karola Lu- 
dwika według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 
minut pierwej, zaś na kol. północ. ces. Ferdynanda 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22 miuut pó- 
Źniej od zegaru krakowskiego, 


(Rekopism Hamiltona). 


Wieustające 


nieustające a szybkie metody 
fermentacyj 


to jest takie metody, wedle których przy 
równej przestrzeni fermentacyjnej i równie 
dłago trwającej, fermentacyi , zacier lepiej 
odfermentuje, to jest większa ilość sto- 
pni ekstraktu odfermentowaną zostaje. 


= 


Ta broszura wyszła! w połowie mie- 
siąca Grudnia 1869 w polskim języku, 
w objętości 3 arkuszy druku Bvo i sprze- 
daje się, chcąc takową wszystkim przy- 
stępną uczynić, po cenie 5 złr. w. a. 

Wyszedł także osobno, pouczającym 
sposobem napisany,! opis rzeczy po 10 cent. 
Oba pisemka są do nabycia w Adami- 
nistracyi „Czasu w Krakowie. 

Ta broszura, która można powiedzieć, 
każdemu właścicielowi. browaru d zien- 
nie do 15 złr. zysku przynośi, napisaną 
została głównie dla użytku galicyjskich 
browarów: i zawiera pomiędzy innemi tak- 
że metody, które z powodu: szczególniej. 
szej właściwości tegorocznych ziemnia 
ków, są najstosowniejsze. 

Autor będzie raiał ten zaszczyt i przy- 
jemność przepędzenia najbliższych świąt 
od Bożego Narodzenia do Trzech Króli 

w SłOtwinić pod Rrzesklem, 
gdzie wzmiankowane i tyle innych pism 
napisał. (2108-2-3) 


Nakładem księgarni 
JANA A. PELARA 
w-Rzeszowie, i 
wyszedł i jest po wszystkich księgarniacł} 
do nabycia: 


PRZEWODNIKI 


w praktycznej nauce stylu 


dla szkół początkowych i niższych real- 
nych, według dzieła J. Mezlera uło- 
żył i do potrzeb szkół zastosował 


M, Bugno, (2106-5-6) 
Dyrektor szkoły ludowej w Rzeszowie. 


Cena 1 złr. 50 cent. w. a. 


Piece pierscieniowate 
(Ring- są Ofen) 

do wypalania ÆA cegły, wapna, 

wyrobów gli- if] nianych, ce- 
mentu jfi] i gipsu. 


Patent Hoffman- fili na i Lichta. 


|. trzecie materyału 


Oszczędzają dw 


ie 


opałowego, a przy odpowiedniem użyciu 
wydają daleko regularniejsze wypalenia 
aniżeli piece starego układu. Każdy mate- 
ryał opałowy jest do użycia, 500 takich 
pieców jest. już w.różnych krajach za- 
prowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, ry- 
sunki, świadectwa itd, bezpłatnie. 
Wyłączni Zastępcy na całe Państwo Au- 
stryackie: 
Pan L. Maciejowski, c.k. zaprzys. Inżynier 
cywilny, Wiedeń, Stadt, Maximilian- 
strasse Nr. 8, 
n T. Reuter, Inżynier, Praga, Villa Koul- 
ka, Westbahnhof. 
» 4. Siehmon, Inżynier, Peszt, Waitz- 
nergasse Nr. 17 I. È 
udzielają wszelkich bliższych wiadomośc 
ustnie lub pisemnie, 


Fried. Hoffmann, 
Budowniczy. Przełożony technicznego Sto- 
warzyszenia dla wyrobu cegieł, wapna ice- 

mentu i t. d. 
(1604-7) Berlin, Iiesselstrasse N 2. 
Odpis. 
Swan Banks, Towarzystwo do wydobycia wg- 
Ba t wyrobu cegieł, lim. 
alifax 24 Listopada 1869 (Anglia). 
Szanowny Panie Wedekind! 
Odpowiadając na Pańskie zapytanie z 20 b.m. 
dotyczące kosztów paliwa w naszym uprzywi|:- 
| aa e piecu pierścieńiowym Hoffmanna, usku- 
teczniliśmy obrachunek gaczętogo przed 4 tygo- 
dniami a kończącego się z dniem 11 Listopada 
paliwa na próbę. Wynikły z tego następujące 
rezultata: 
Opłata palaczom . . szylin.— pensów 4; za tysiąc 
Za węgle lub miał węgłany—  „ 2 
pe ee = TEETE 6; 
„Nie posiadamy już żadnych starych pieców, 
płaciliśmy jednak, używśjac kowe dawniej. 
Palaczom szylingów 1 pensów 3 za tysiąc 
Za węgle » Saa O 
Razem szylingów 5  , 1 
Palimy w Swan Banks partyę składającą się z 
16.000 czerwonych cegieł do murów, a wydoby- 
wsamy tygodniowo 6 partyj po 16.000 cegieł do 
murów. Nowe Towarzystwo akcyjne posiada już 
cztery takie piece i właśnie zamyśla O budowa- 
niu jeszcze piątego. Spodziewamy się, że i tych- 
że wyrób cegieł do murów będzie dobrego ga- 
tunku. 
Ponieważ rezultata palenia, nasze oczekiwania 
znacznie przewyższyły, przeto staramy się nasz 
o ile można rozszerzyć. Z szacunkiem 
ipodp. za Swan Banks Co., J Crabtree 


Swan Banks, Towarzystwo; do wydobycia wg- 
gli i wyrobu cegieł. 
Wielmoźny Pan H. Chamberlain. 
Halifax 22 Marca 1863. 
Usk O a 
skuteczniwszy kilkakrotne próby z jednym 
z pańskich uprzywilejowanych piecdw ern 
ane mes Hoffmana do wypa'anis cogio, MAM y 
niniejszem przyjemność oświadczyć Panu, że re- 
zultata nasze oczekiwania zapełnie przeszły, tdk 
60 do;taniości, jak też co do oszczędzenia czasu. 
Piec ten jest już od. 18 miesi cy w ruchn, a 
robota szła i obecnie idzie z wielkiem powódze- 
niem- — Z wysokiem poważaniem i 
za Swan Bank Co, S. Crabtree. 


Proszę uważać na moją pieczątk 


; Kareta wiedeńska g 


Kina dwie osoby i Powóż gi 


M warsza wskia pół-kryty az 


mało używane í odrestaurowane; są do sprzęda- 
nia u KA. Sokołowskiego. Ulica Floryań ska 
Nr. 324. (2036-3-) 


KM 
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Qdznacżzone w, Paryżu 1867. 


Poczytuję za mój obowiązek po- 
leci é każdemu cierpiącemujna upor- 
czywy kaszel i duszność. Syrup 
piersiowy Gr. A. . W. „Mayera. 
Będąc słabym kupiłem 2 flaszki te- 
|go syropu u kupca p. Lindnera w 
Bretten, który też „tak znakomicie 
skutkował, że zupełnie wyzdrowia- 
łem. Proszę moje oświadczenie u- 
mieścić w gazetach. 

Kiirnbach pod Bretten (Boden) 

25 marca 1869.  (!5%.) 
Jakób Arnold, sen. gospodarz. 

GEJ" Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w,K ra ko- 
wie w aptece p. (W iktora ite- 
dyka — iu p. Piotra Krokiewi- 
cza na Stradomiu —. w, Bochni u p. 
Wojciecha ; Fachuckiego —. w Farno 
wiew p. W. T..A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machal- 
skiegn. 

MGB-Zapewnione od fałszowania i našla- 
dównictwa znakiem ochronnym wedle c. 


k. patentu z dnia 7. Grudnia „18/8, do L. 
140/645, 


ykietę. 


ęiet 


s kiłowe, pachwinowe 
Bandaże i pępkowe, Suspen 
sorya, Pończochy elastyczne, 
Pessaria, Klizopompy, Irry- 
gatory, Smoczki angielskie 
'Tuszowalnie maciezne, 
nogi, nosy i oczy 8ztu- 
Sałaniła sia b 


nanizmu, 
ne do 


Obligacyj kolei Rumuúskiej, 


Pożyczki Węgierskiej, 
Akcyj kolei Rudolfa, 


szczotki- elastycz- 


ZEBY 


ry, Seręgi, 0':cią- gacze po- 
karmów. Reśpi- ratory, Pal- 
werizatory, Trąbki akus 
styczne, a- parata od o- 


wcicrania, rurki gu- 
kowe, aparata elek- 
medyczne Rumkorfta. = 
Wszystkie narzędzia tanie 
i misternie odrobione: w Kra- 
kowie w apt. I. Trauczyńskie- 
goi w aptekach: pp. Mikolasza 
we Lwowie i Kullaka w Brodach. 


dto „północno - wschod- 


niej (Nord-Ost), 


dto _„„  Siedmiogrodzkiej, 


dto ,„ Alfoldzkiej, 


dto  ,„, Franciszka Józefa, 


jako też 


Prioritätów kolei Węgiersko- 


wschodniej (Ostbahn), 
płatne dnia 1 Stycznia 1870 r., 


wypłaca już teraz srebrem iub 


banknotami według dziennego kursu 


KANTOR WYMIANY 


Alberta Mendelsburga 


(2111--3) 


w Krakowie, 
Rynek Główny pod L. 52. 


sw Najlepsze 
Wiedenskie 


czernidło na buty 


bez kwasu siarczanego 
wyrobu . (2103-5-48) 


Stefana Fernolendta, 


w Wiedniu, Schulerstrasse, 21. 
NN NN z NN a m 


w Wiirzen pod Lipskiem, 


N 
© 
lc) 


= 


siostrzeńca Franc. Fernolendta ~ 


Fabryka Machin G'. Sóh/manna 


poleca się do wykonywania przenośnych, leżą 


cych i stojących Maszyn parowych, według naj 
nowszych systemów, 1ransmissye każdej wielko- 
ści, Raszple do drzewa farbierskiego, urządzeń 
dla młynów, gorzelń, jako też wszelkich gospo- 


darczych Machin. (1816-7-13) 
BG BadowaMachin dokładna i sumienna. — 


g Ceny. niskie. 


Kute, przez e, k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostęplowane 


Wagi decymalne TĘ 


„ Waągen und Grewichte-Fabrikanten,— Haupt- za gotówkę lub za przekarem pocztowym. 


L. Buganyi iSpółka, Niederłage: Stadt, Singerstrasse N/10'in Wien.“ 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


(1964-620(C Waga na bydło. 


*zuay four uuozaąudo sof uyzsey up 


CZAS z Soboty 1* Stycznia 1870 


KF" S Y 4 | DYR 
| ! d 
l BY | EKCYA 
czasopismo illustrowane, TO W ARZ YSTW A /j 
będące najobszerniejszym tygodnikiem w języku polskim, wychodzą w Warsza- 5 ALICZKOWEGO 
wie co Czwartek, w objętości półtora do: dwóch arkoszy, czyli 42 do 16 kc-, dl e t K K 


lumn' druku garmontowego, jak Prospekt, który niedawno był dołączonym. Tekst | 
oraz dla! 


zdobią liczne drzeworyty rysowane i rytowane na drzewie przez najznakomit- 
powiatów Krakowskiego i Chrzanowskiego, 


szych naszych artystów. W Galicyi i Szłąsku austryackim prenumerować mo- 
ukończywszy prace przygotowawcze, zawiadamia niniejszem 


żpa we wszystkich znaczniejszych Księgarniach ;. Kantor główny na te prowincye 
urządzony został u M), E. Friedłeżna w Krakowie; kwartalnie po 

Szanownych: Członków, że działalność Towarzystwa zaliczko- 
wego rozpoczyna się z dniem 


5 elr. 30 e. — na prowincyi w Galicyi; Bukowinie i Szląsku : austr. z „przesył 
d. 3 Stycznia 1830 roku. 


ką pocztową w opasce 3 złr. 82 cent. 
Prenumeratę wnosić można do jednej z firm wyżej podanych. Żyezący 80+ 
bie, mogą także opłatę prenumeracyjną, przesłać wprost do biura S. Lewentala 

Biura Towarzystwa zaliczkowego znajdują się w gmachu 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na Kle- 
parzu, gdzie osoby pragnące przystąpić do Towarzystwa za- 


Wydawcy „Kłosów,ść.a pismo będzie im co tydzień według wskazanego adre- 
su franko dostarczane. Listy z przedpłatą powinny: być do gzanicy Królestwa 

liczkowezo, mogą otrzymać bezpłatnie statuta tegoż Towarzy- 
stwa oraz wszelkie bliższe wyjaśnienia. 


trankowane, opłatę zaś portoryi w obrębie Królestwa Polskiego ponosi wydawca. 
Kraków dnia 30 Grudnia 1869. 


Tygodnik Romansów i Powieści 
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego. 


wychodzi w! Warszawie co tydzień nakładem? S. Lewentala, Wydawcy „Kłosów * 
objętości od półtora do dwóch arkuszy drukę' garmontowego. Jest w: stosunku 

Henryk hr, Wodzicki. — W, Biesiadecki. 
H. Ikiesskowski. (2156-1-2) 


do swej objętości najtańsze pismo polskie, Celem. Tygodnika” jest obznajmianie 
czytającej Publiczności z najcelniejszemi utworami powieścio'wemi'tegoczesnych 
autorów krajowych i zagranicznych. Pismo to drukuje w każdym numerze dwie 
na raz powieści, to jest: jednę oryginalną, a drugą tłamaczoną, „„Najznakomitsi 

E 
a 
Wszelkie Kupony 
od Akcyj lub Obligacyj tak krajowych 
jak i zagranicznych, 


powieściopisarze są, współpracownikami Tygodnika. 
czy to w srebrze, czy w banknotach, 


płatne 1 Stycznia 1870. 


wypłaca (2067 -3) 


KANTOR BANKOWY 
Stanisława Feintucha 


w KRAKOWIE. 


Warunki prenumeraty: 


W, Galicyi i Szląsku austryackim prenumerować można we wszystkich znacze: 
niejszych Ksjęgarniach, Kantor główny ma tę prowincyę urządzony został u| 
D. E. Kriedleina w Krakowie kwartalne po 4 złr.'40' cent. unai; 
prowincyi w Galicyi, Bukowinie i Szląsku austryackim z przesyłką pocztową „w o- 
jasce 1 złr. 66 cent. : 

.  Prenumeratę wnosić można do jednej z firm wyżej podanych.  Zyczący so: 
bie, mogą także opłatę prenumeracyjną przesłać wprost do biura S. Lewentala, | 
Wydawcy „Tygo lnika Romansów i Powieści,* a pismo będzie im co tydzień 
według wskazanego adresu franko dostarczane. Listy z przedpłatą powinny być 
do granicy Królestwa frankowene, opłatę zaś portoryi w obrębie Królestwa Pol- 
skiego wydawca ponosi. (2104-2-) 


WODA WIELERA 
przectw podagrze i reumatyzmowi. 


Świadectwo. h 

Że wdowa F. Kerzmann w Gelsdorf więcej jak od dwóch lat.bezprzestan- | 
nie musiała w łóżku leżeć, w skutek n jsilniejszych bólów podagrowych w nogach, 
azszególniej w kolanach i wcale chodzić nie mogła, jednak po użyciu dwóch fla- 
szek Wody Wielera przeciw podagrze, odwiedziła mnie dziś na plebanii bez pomocy 
kija — a to pocieszające zdarzenie u 66-letniej wdowy, każe niezawodnie wróżyć, 
że takowa przy bezprzestannem używaniu jednej lub dwóch flaszek, „będzie zupeł- 
nie z swego cierpienia wyleczoną — poświadcza sumiennie i prawdozgodnie 

S$chekhrer. Pastor w Gdsdor( (mad Renem). 

Oprócz już znanych świadectw, tadeszły, pomiędzy innemi od niżej wyszcze- 
gólnionych panów następujące: F. Weyhe, radca tajny ekonomiczny. „Th. Alfter, 
kapitalista. Piotr Józef Schmitz, gospodarz. Piotr Józef Kupper, majster. krycia da- 
chów. Karol Becker. majster kowalski. Kray, nauczyciel prywatny. „I. Braun, wła- | 
ściciel hotelu. Griesheim, urzędnik pocztowy w Bonn. A. L. Kayfer von Klasen z 
Amsterdamu. Oskar Weber z Aachen. Schroeder, dyrektor kancelaryi i sekretarz 
obwodowy. Brucker, pierwszy porucznik, Zische, dozorca sądu apelacyjnego w Hamm 
nad Lippe. A. Schönborn z Buchheim z Gracu w Austryi. 

Flaszka kosztuje 15 agr. i jest do nabycia 
w KRAKOWIE w Aptece Æ. Stockmara. 

Zamówienia za nadesłaniem gotżwki lub pobraniem tejże pocztą, (jednak nie 

mniej jak 6 flaszek) pgr Jeneralny Skład dla całych Niemiec i zagranicy. 


Kolonia w Październiku 1869. Joh. With. Schmidt. 


P. S$. We wszystkich miastach urządzają się Składy. (2154-1-4) 


Owiadomienie 00» 


dla handlujących maszynami do szycia 
i przemysłowców wyłącznie jedyna sprzedaż hurtowna 


maszyn do szycia 


z wszystkich systemów za najlepsze uznanych 

Przy mał.j próbie przekona się każdy kupujący, że podp sany tak pod 
względem działalnoś 'i maszyn, j: koteż ich ceny przewyższa każdą konkurencyą. 

Prócz mych wyrobów zastępuję najpierwsze i największe fabryki Euro- 
py i Ameryki, utrzymuję zawsze skład wielu tysięcy maszyn tak, że każde 
zlecenie mogę natychmiast wypełnić. 

Każdy odsprzedający kupując u mnie maszyny, może cenę znacznie zni- 
żyć, a pomimo tego to samo zårobi, co zarabiał dotąd przy wysokich cenach, 

Illustrowane cenniki bezpłatnie. 

Częściowo nie się nie sprzedaje, dlatego polecenia prywatnych nie będą 
uwzględniane. Albert HI, Curjel, Wien Mariahilferstrasse 70. 


|. == Biuro umicszczeń 
preiera monsen seig dee |. Justyny Jędrzejewskiej 


i uprzywilejow. 


WIA 


C. k. nadworna 


FABRYKAYĆ) 
OZ 


krzykliwych anonsów, zyskują uzdrawia- 
jc wyroby słodowe Aleksandra 


ränkla codziennie . więcej względów pu- Ji 
W WIE- í pja DNIU bliczności, a to swą doskonałością, i z nią w Krakowie, 

zę. połączonemi niższemi cenami. przy ulicy S. Krzyża L. 419 

- Główny Skład: Stadt, Kölnerhof- Wyciąg słodowy, błogi środek prze- 5 » i e , 
asse Nr. 1 ciw gruźlicy płacnej, nieżytowi, upor- || zawiadamia osoby interesowane, iż są do- 

: „588 AW r czywemu kaszlowi, i uciążliwościom he- ' umieszczenia (177 5-7) 

Najtańsze i naj- > * lepsze Obówie, f moroidalnym ~ flaszka 40 ct. 6 flaszek Š 5 
najnoazej mo- is dy i. krojp. po 34 contó, Guwernerowie, Gawernant- 


Kamaszki męzkie:  |Patentowane podeszwy wkłada-| Najnowsze w fantazyjnem 
1 para cielęcych złr. 5 -| "e, chronią od wilgoci i zimna |zbytkownem obówiu damskie 
17 dów odesz. „ 580] !28 mężczyzn i dąm, za parę Botynki skórz. à VEugenie 658 
Łoj pr cial obklad. 30, 40 i 60 kr. . „ de Chasseur 7:— 
g FF -<gą 4 reer i 6:50 Hiamaszki damskie: 5 „ àlexposition 8*— 
RPAN PP Kd 1 para aksąm. lub prumi. złr. 8:50 „ zimowe à FAntoinette 7*— 


borny środek pożywcezo-leczniczy,| naj- 
lepsze ząstępstwo rozpalającej kawy, 
bardzo smaczna, N. 1 złr. 2, N. 2 złr. l 
centów 39 za fuut, 

Słodowe cukierki piersiowe, pręd- 
ko rozpuszczający środek w kaszlu, 


i 
Słodowa Czekolada zdrowia wy- dęta 
ki i Bony, 
narodowości polskiej, francuskiej 
angielskiej i niemieckiej, 


1 „ juchtowe wypraw. „p 6—q1 „ wysokich sznur. . „ :3.90|Kamaszki spacerowe lesting 6-— Ak Szt 
: $ h A i s zaflegmieniu bez zmniejszenia ápe- | s : p 
= A akty ATE z z. » amazońskich. . .„ 480| „dto ze sprzączkami . 6:50 tytu, D jemnego ahang ez Uwiadomienie. 
» HCOWE ODK.. AK. „ 4'--|1 „ Skórkowych . . .„ 3:60|Aksamitne kamaszki łyd- smaku. Wielka paczka 50 et. mała 25 c, : ] i dk tepieni 
i n OTA iiie ” z. > n in przodu „ sto) "joy à la Polonaise. . Le Przy przesyłce na prowincyę: 6 Nieomy ne 1 prę hg wytępienie 
» A n 197 h owych. . . . „ 430jako też różne nowego rodzaju. k ze szkłem i opakowaniem 2 złr. $ p 
1 » salon, lakionow: „a sM 1 „ futrzan. ze skórki „ 5%0| Takie same można nabyć tak- o, dsk 13 flaszek złr. 5:30, 28 flaszek Szczurów l Myszy 
1 ” Sielecych bótów |” go! » aksamit. lakier. Ia- że dla dzieci i panienek. złr. 11, 58 flaszek złr. 21:50. za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
zd cie wół $ ód 7 mowanych - . ..„ 6'50|Reparacye wypełniają się szyb- Alexander Fränkel, w WIEDNIU, Myszy i Sz k łaj i 
p e s do y Sn "AŻ 1 „ pantofli od 1 złr. i wyżej] ko. Przy przesyłce długość - (dawniej wspólnik swego szwagra nadwor. rze yszy I ozczury, w kształcie świecy 
Ls ił ok dl "chł -n %0- |1 „ kamaszków dla dzieci od| szerokość stopy, lub dobrze le- dosta: Jana Hoffa.j | (1986-3-7) | | Cena fiuszeczki 50 cent. 
1 amaszek dla chłop- od 1 rłr. i wyżej. żącego obówia. Każde polece- jŠ NB. O przyjęciu skłatów proszę się do mnie Takowej niefałszowanej dostać można: 


ców, od złr. 3 do „ 3:50|NB, Z korkami o 30, z podwój-| nie wypełnia się jak najszyb. 
„ bótów futrz. od 9.12 do 15| podeszwą o 50 cent. za psrę| ciej za pobraniem należytościi 
pantofli od 1:20i wyżej. | więcej się rachuże. (18423--19) 


DAE Bliższe szczegóły w Cenniku specyalnym. "%9 


zgłosić z powołaniem się na'rekom 
Gizellastrasse LL. 


w Krakowie u pana 14, Jawornice- 
kiego, we Liwowie u pp. Konstantego 1- 
skierskiego,- Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
pp. T. A. Wielogórski i H. Koy. (1762 11) 


Willardta 


wielkie 
anatomiczne 


Muzeum, 


w. SALI j 
Sa Hotelu Saskiego, 


otwarte od godziny 9 z rana do 
6 wieczorem, 


endacye. è 


» 


Bardzo tanio !. 
Pewna ilość wełnianych ka- 
peluszy pilśniowych 
w Wrocławiu, 

Marga ethengasse Nr, 6, 


BURO 4 % EASSRACHIH. 
Fabryka kapeluszy: «wełniano - pil- 


czworokątne, z e©śmioletnią gwarancyą, 
są w zapasie po cenach następujących: 

unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50cetn. 
pocenie:  złr. 18 2125 35 45 55 70 80 90 100 110 

Sporządzamy oraz i mamy wielki zapas Wag balan- 
sowych, nader trwałych i praktycznych, na których, 

gdziekolwiek je POSEN ważyć można. 

Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20.30 40 60 80 funtów śniowych. | (1147-2-3) 
po cenie:. „..złr. 5 6 750 12 15 18 20 25 30 
Następnie robimy także i mamy na Składzie WWagi na 
bydło z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owiec, 


zkutęgo żelaza sporządzone wypróbowane i stęplowane przez GOTTLOB ROBERT BESSER, 


e.k. urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancyą 10-letnią:| Kantor Bankowy i importowy 


Nnoargoni oiean: 15 180 085 oetaarów -jia —— Berlin, po cenie zniżonej (4Q cnt.) 
po cenie:. .złr. 100 430 450 z należącemi do nich cię- ERAN śni 8 
żarkami w' ilości eetnarów. riedrichstragse Nr. 130, wE Równocześnie zwracam uwagę Szano- 


j . i wnej Publiczności na moją Wystawę foto- 
hia 4 nw pewag riago mph S graficzną , znajdującą się na Rynku Głównym 
araku onłaku w Londynie, |cpok Odwachu. Można takowę zwiedzić od go- 
RBoterdamie, Cognaku i Berfli- |dziny 9 z rana do godziny 8 wieczorem (przy 

M odziny 
nie, i rozsyła stakowe w oryginalnych | wspaniałem oświetleniu gazowem).  (2060-6-} 
beczkach; zawierając wierze gło-1 | 00 T"vetawa fotno->f. gh na rynku zostanie 
masw. Próby na żąuanie na usługi. £a-|v)- ~~ = =i, | ula otwartą, zaś mu- 
skawe zlecenia mpraszam nadsełać do|zeum anatomiczne w Hotelu Saskim ma 
Berlina. 0: ję: (1937-6-) |ogólne żądanie do, Niedzieli ® Stycznia. 


Rządzca Druk ` sński. 


Nakoniec sporządzamy €©entezymalne Wagi pomo- 
stowe do ważenia wyładówamych wozów 'ciężarowych z 
żełaza kutego. z gwąrancyą 10-+etnią: 


unoszące ciężaru:50 60 70 80 100 150 -200 cetnarów 
po cenie: . żłr. 3850 400 - 50 500 550 600 750 
„, Na ostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 
Zamówienia z prowineyi' usknteczniają się niezwłocznie 


